
Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne.
prenumerata

W  K RA KOW IE 0

r o c z n ie ..................................... d - anstr- 20
p ó łro czn ie ...........................................  n 10
kw artaln ie............................................ « 6
miesięcznie.................................. » n 2

N um er pojedynczy kosztuje 10 centów.
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ:

Bióro Administracyi „Czasu8 w rynku pod L  39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe auBtryackie.

Kraków 10 Grudnia — Środa.

p o c z t ą  (w państw ie A ustryackiem ).
ro c z n ie .................................. zł. au str. 24
p ó ł r o c z n i e ................................ „ 12
kw artaln ie ........................   „ 6

. _ 2 cent. 26 CZAS
P r z 3 d m u ją  b1q:

o g ł o s z e n i a ,  o d e z w t ,  UWIADOMIENIA, d o n ie s ie n ia  wszelkiego rodząju, za opłatą:

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 6 centów. 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 ćeńtów ńa opłatę stęplową za każdorazowe
zmieszczenie.

l isty  z pieniędzmi przesyłane byó winny frańbo do bióra Administracyi "„Czasu*. 
l i s t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 
l i s t y  niefrankowane nieprzyjmnją się.
r ę k o pism a  nadsyłane Redakcji nie zwraćają się i  niszczone będą.

Kraków 9 grudnia
bierna jeszcze koń ca  przesileniu ministe- 

ry dnemu w Turynie. N adarem nie próbowa
ne złożyć gabinet z żyw iołów  o ile m ożna 
obojętnych, n iepow ołując do niego naczel
ni i.ów stronnictw  parlam en tarnych ; nadare-

e także w zyw ano do niego reprezentan- 
, - koalicyi opozycyjnej. Praw dziw i kandy-
icc i m inisteryalni trzym ają się jeszcze na 
boku, cz ek a jąc , aż przyjdzie n a  nich kolej, 
nie w przódy je d n a k , aż się je d n o  jeszcze 
przynajmniej m inisteryum  przechodnie zuży
je. Ricasoli po Rattazzim bezpośrednio, b y ł
by to zw rot nazbyt nagły, trzeba ten zw rot 
zam askow ać, i na  to służy obecna kryzys 
m inisteryalna. Rattazzi reprezentow ał polity
kę potulności w obec Francyi. N ietylko nie 
przyniosła ona żadnych korzyści, ale o s ła 
biwszy m oralnie jedność W ło ch , p row adzi
ła  do m ateryalnego jej rozbicia. Po lityka  
napoleońska przygotow ała dla siebie z po
m ocą uległego m inistra w łoskiego panow a
nie we W łoszech. Cesarz N apoleon, obroń
ca P ap ieża przed zam achem  G aribaldego, 
przed rew olucyą w imie jedności w łoskiej, 
chce sam  zasiąść na K apitolu, do którego 
niedopuścił W ik to ra  Em anuela. Dziś przy
rzeka  on Papieżow i odzyskanie straconych 
prow incyj, aby przeciąć kom unikacyę m ię
dzy północnem i i południowem i W łocham i, 
aby odosobnić Neapol i u to row ać w dol
nych W łoszech drogę m uratyzm ow i. N ajw yż
szy opiekun i obrońca k o śc io ła , dziś błaga 
Papieża w zam ian za opiekę i obietnicę, o 
przyw dzianie mu na  głow ę korony K arola 
Wgo, aby w asalstw o W łoch uświęcić aktem  
religijnym. Katolicyzm  stać się m a podsta
w ą nowoczesnego cezaryzmu.

Ciężkie zarzuty, jak ie  Rattazzi m usiał sły 
szeć w Izbie deputow anych, były protesta- 
cyą przeciw tej po lityce, k tó ra  nie um iała 
przemożnego w pływ u F rancy i zneutralizo
w ać przeciwnym  w pływ em  Anglii, ani o s ła 
bić rozum ną adm inistracyą prow incyj po łu 
dniowych, ani zobojętn ić  zręczn ą  a  tajną dy- 
plom acj ą  w samymże R zym ie. R ezultata po
lityki Rattazzego nie koniecznie jednak  są jego 
w łasnem  dziełem , ani też znam ieniem  nieu
dolności, ale w yniknęły głów nie z trudno
ści położenia, w yw iązały  się po większej 
części niezaw iśle od woli m inistra, a  naw et 
leżały  poniekąd w naturze rzeczy. Zbyt w ie
le różnostronnych interesów  staw a do wal 
k i przeciw nowem u królestw u włoskiem u, 
aby utrw alenie się jego m ogło być dziełem  
jednego lub parę la t: jedne z tych in tere
sów trzeba zmódz s iłą , inne zaspokoić, in 
ne wreszcie zostawić przyszłości. Jeżeli R at
tazzi dopuszczał się b łędów , to inny w je 
go m iejscu minister byłby inne zapew ne po 
pełn ił. Skutek tylko może tu być m ia
rą  w artości polityki. D la tego tez Rattazzi 
nie jest bez obrońców . U m iał on ocalić po 
wagę k ró lew ską, w  której się idea jedności 
włoskiej dyplomatycznie manifestuje um iał 
zapobiedz niewczesnemu zerw aniu  się nie
cierpliw ych, niew zdragając się naw et przed 
ofiaram i; m iął w ytrw ałość w yczerpać wszy
stkie obietnice F ran cy i, tak  iż następcy je 
go już się z tej strony niebędą potrzebowali 
łudzić; um iał wreszcie pow strzym ać upadek  
swój, aż do w ystania sie, że tak  powiemy, 
w ielkiej i niebespiecznej kryzys, k tóra zaraz 
po zajściu pod Asprom onte by łaby  WyBtą. 
piła z c a łą  natarczyw ością , i m ogła spro
wadzić wojnę dom ową. Ściągnął on w szy
stką burzę na sw oją g łow ę, aby przyszły 
gabinet s taną ł przed parlam entem  wolny 
od wszelkich zarzutów. Trudność, ja k ą  znaj
dzie now e m inisteryum , niem a w sobie nic 
z przeszłości, lecz polega na znalezieniu no
wej drogi, na którą zwolna przechodzić trze
ba. N agłe przerzucenie mogł< by się tylko 
uspraw iedliw ić zwycięstwem polityki angiel- 
skiej nad francuską, to być
skutkiem  zew nętrznych okoliczności. Być 
też m o że , iż kryzys m inisteryalna w Tury- 
nie przedłużaną jest um yślnie aż do zde
k larow ania  się Anglii w obec Francyi w 
spraw ie greckiej Jest to jednak  dom ysł, na 
k tórego tle nie m ożna nakreślać  obecnego 
położenia  W łoch.

Polityka napoleońska we Włoszech nie- 
przedstawia się powierzchownie pod forma 
mi niepokojącemi Europę; owszem od wej
ścia p- D rouyn de Lhuys do gabinetu, Ce 
sarz N apoleon okazuje w yraźnie usposobie
n ia konserw atyw ne, k tóre dyplom acya eu
ropejska przyjmuje nietylko jak o . zadatek 
pokoju, a le  oraz jako  dowód pewnej zme- 
w ieściałości polityki dworu tuilleryjskiego 
N iepow odzenie w M eksyku, po rażka  dyp o- 
m atyczna w spraw ie pojednania Ameryki,

niezręczne wzięcie się w  kw estyi greckiej, 
a  w reszcie niedopuszczenie zaboru Rzymu, 
dają  E uropie  rękojm ię bezpieczeństw a. Sa
me naw et pogłoski o zam achach na ży
cie Cesarza N a p o leo n a , j  pow iększaniu 
środków  ostrożności, / ' i ł e  prew encyjne 
w stępow anie w ew nątrz , dalekim  czynią 
dom ysł, aby Cesarz Nap> 'eon  m yślał w tej 
chwili o czem  innem , jak  o utrw aleniu dy- 
nastyi swojej i strzeżeniu tego co posiada. 
Zam iar naw et ukoronow ania się zdaje się 
ku tem u jedynie zmierzać. W  tein przyja- 
znem dla siebie usposobieniu E uropy, Ce
sarz  N apoleon chce stać się panem  losu 
W łoch za pom ocą Rzymu. Sam tylko Pa- 
ńeż oprzeć się tem u m oże; ale czyż o- 
irzeć się z d o ła , skoro mu przyrzekają od

zyskanie straconych prow incyj? Między o- 
bietnicą a  ziszczeniem jej leży w praw dzie 
więcej niż nowe Castelfidardo ...

N ieznany nam jeszcze rezu lta t elekcyi 
cróla w A tenach, k tó ra  m iała  się odbyć w 
ńątek  w yborem  bezpośrednim . M im o, że 
iró low a W iktorya zrzekła  się podobno wy- 
)oru w  imieniu syna swego, w szelako jeśli 
w ybór ten nastąpi, co w tedy uczyni Anglia, 
co uczynią inne dwory ? D yplom acya a n 
gielska odniosła  w każdym  razie ogrom ne 
zwycięstwo nad rosy jsko-francuską, a  czy 
isiążę Alfred przyjm ie koronę g reck ą  lub 
nie, Anglia zdoby ła  sobie w pływ  na W scho
dzie, jak i jej posłuży na  przyszłość. C ały  
irzebieg tej sprawy greckiej to ważnego w y
rażał, że wszystkie w ieloletnie zabiegi Ro- 
syi, tak  dobrze w Grecyi, ja k  dawniej w 
Ćsięstwach N addunajskich i Serbii nie na 
ej korzyść w ypadły . N iechcąc uprzedzać 

w ypadku w yboru, nie zapuszczam y się w 
polityczną ważność narad  fam ilijnych odby
tych przed kilkom a dniami w  M onachium 
nad stanow iskiem , jak ie  dw ór baw arsk i za- 
,ą ć  m a w kw eity i greckiej.

W innych kwestyach europejskich nie za
szła  żadna ważna zmiana w ciągu zeszłego  
ygodnia pod względem położenia polity

czn ego . W praw dzie spór d u ń sk o  n iem ieck i 
w sz e d ł na pole ogólnych spraw  europej
skich przez w danie się A nglii, a  dodatko
wo także Rosyi i Francyi; w szelako propo- 
zycye lo rda Russella przesłane do K open
hagi, lubo tak  uciążliw e d la systemu rządo
wego w Danii, szukającego w centralizacyi 
obrony przeciw  szerzącej się przew adze ży
w iołu niem ieckiego, zm ierzają w łaśnie do 
uchylenia niebezpieczeństw a wojny duńsko- 
niem ieckiej. Pow olność lo rd a  Russella dla 
Niemiec w skazuje, że pragnie on zażegnać 
burzę, choćby pośw ięcając słabszego.

W ojna am erykańska  sprow adzić musi 
wcześniej czy później zmianę tak  polity
cznych ja k  socyalnych stosunków  za A tlan
tykiem. Z niknęła tam  ow a sław iona wol
ność n ieograniczona osobista i polityczna, 
i pod naciskiem  zasady dobra publicznego, 
owej rzym skiej zasady: salus reipublicae su
prema lex esto, odbyw a się polityczne i so- 
cyalne przeobrażenie tam ecznej spółeczno- 
ści. Idea państw a, nieznana dawniej ani w 
konstytucyi, ani w adm inistracyi, a  obca po
jęciom obyw atelstw a am erykańskiego, w y
rabia się i przychodzi do znaczenia już przez 
sam  fakt wojny, w tej idei uspraw iedliw ienie 
swoje znajdującej. Ale gdy początkow o idea 
ta  okazała  się tylko w sferze polityki i woj 
ny, teraz przechodzi do stosunków  między 
rządem  a  indywiduam i. E tnancypacya n ie
w olników, ja k ą  prezydent Lincoln zagraża 
Południu z nowym  rokiem, nie jest ani dzie 
łem  spraw ied liw ości, ani aktem  w ykonania 
ustaw y obowiązującej a  ignorow anej, lecz 
środkiem  wojennym , ogniem rzuconym w o- 
bóz p rzeciw n ika , aby spraw ić w nim nie
ład  i zam ieszanie, wśród którego pokonać 
łatw o nieprzyjaciela. Rząd południow y zro 
zum iał też tę p jg różkę  w tem znaczeniu, 
grozi odw etem  m orderczym  na jeńcach. E u 
ropa zimno się przygląda tej zażartej w alce, 
z której św iat nowy wyjdzie zupełnie in
nym. P rzew idyw ano, że się Am eryka uorga- 
nizuje na tak  odm iennych od Europy podsta
wach , iż w skazać może całkiem  now y kie
runek polityczny. Ażeby jednak pozostaw ić 
Europie pierw szeństw o i suprem acyę, A m ery
ka przybiera  wszystkie znam iona organiza- 
cyi politycznej starego świata: podnosi ideę 
państw a do najw yższego ludzkości celu, u 
rządza stałe w ojska, zaciąga długi, zapro 
w adza rządy policyjne i tylko tego brakuje, 
aby prezydentów swych obw oła ła  im perato 
ram i dożywotnimi} j a^  8SJ j u& teraz nimi je 
dnorocznie.

k o r e s p o n d e n c y a  gzastl
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(z) Jeszcze przy końcu miesiąca października 
przyszła z ministerstwa odpowiedź na prośbę depu- 
tacyi miejskiej wysłanej wiecie do Wiednia w spra
wie uzupełnienia gimnazjum polskiego czterma 
wyiszemi klasami. Pomimo łaskawego przyjęcia 
jakiego deputacya pomieuiona doznała w Wiedniu, 
odpowiedź ministerstwa nie wypadła pomyślnie; 
zażądano bowiem zmiany warunków pod jikiemi 
Rada o uzupełnienie gimnazyum polskiego pnsiła 
i pod jakiemi ofiarowała się łotyć potrzebne na 
to koszta. Wstrzymałem się dotąd z doniesieniem
0 tem, oczekując dopóki Rada coś stanowczego 
w tym względzie nie postanowi. Dopiero na po
siedzeniu wczorajszym Rady przedłożony jej zo
stał ten przedmiot. Wniósł go j ak0 referent sekcyi 
radny Madejski. W długim, pięknym, logicznym i 
jasnym wykładzie wyłnszczył on tok całej sprawy
1 poparł rzeoz tak przekonywającą, że przedłożone 
w końcu wnioski sekcyi jednomyślnie przyjęte zo
stały. Zresztą i rzecz sama za siebie tak jasno 
mówiła do przekonania wszystkich obecnych, że 
po p zedstawienin referenta, nikt nawet glosa nie 
zażądał. P. Madejski usprawiedliwiał najprzód o- 
póżcienie jakiego sprawa ta, przechodząc przez 
magistrat i obie sekeye, mianowicie oświecenia i 
finansową doznać musiał®. Dodał wszakże, że po
stanowiono, aby nad .l wązelaie sprawy pochodzą
ce od całej Rady jako ci- ła, jako to prośby, po
dania, przed wszystkiemi iaoemi miały pierwszeń 
stwo, i jak najśpieszniej były załatwiane, pzćz co 
zapobieży się na przyszłość podobnemu opóźnieniu 
spraw ważnych. Co do samejże odpowiedzi mini
sterstwa, opierając się w niej ministerstwo na tern, 
iż nie czły koszt utrzymania gimnazyum tutejsze 
go zwanego polskiem ponosi gmina, i prócz ko 
sztn pomieszczenia czterech klas niższych nie po
nosi innych wydatków, twierdzi, ie  me mogą się 
też odnosić do gimnazyum tegoż, słowa listu od
ręcznego N. Pana, według którego założycielom 
szkół średnich, noszących caebę szkół publicznych, 
przj służą prawo mianowania profesorów i kon
trolowania dydaktycznego jej r zwoju za pośre
dnictwem deputacyj szkolnych. Oznajmia zatem 
ministerstwo gminie tutejszej, że z powyższych 
powodów przychylić się do uzupełnienia girnna- 
rynm polskiego czterma wyższemi klasami zechce 
jodynie pod tym warunkiem, ażeby jak w innych 
gimuazyach utrzymywanych z funduszu azkojnego, 
wykłady były przeważnie w języku niemieckim. 
Nie przyzoaje wreszcie ministerstwo gminie żadne
go wpływu na rozwój dydaktyczny szkoły, nie 
pozwala na deputacyę szkolną, a co do mianowa
nia profesorów i dyrektora\dozwala jedynie, aby 
jmioa swe życzenia i wnioski w tym względzie 
irzedstawiała.

Na takie warunki gmina oczywiście zgodzić się 
nie mogła. Nie chodziło jej o utworzenie jednego 
więcej gimnazyum niemieckiego, ale powodowało 
ą do prośby tej głębokie przeświadczenie o ko

niecznej potrzebie gimnazyum polskiego; ani też 
mogła poprzestać na zrzeczeniu się wpływu na tęi 
szkołę. Gdy wszakże ministerstwo oparło się głó 
wnie na tem, że gmina nie ponosi kosztów utrzy
mania całego gimnazyum, nie pozostawało Radzie, 
chcąc utrzymać się przy życzeniach swoich, z głę
boko uczutej potrzeby wynikających, jak tylko 
przyjąć na siebie koszt utrzymania całego gimna- 
zynm, a to aż do czasu rozrachowania się z sej 
mern krajowym, gdy rzecz o urządzeniu szkół kra
jowych w drodze ustawodawczej będzie załatwio
na. Koszt ten wreszcie nie wypada zbytnie wielki. 
Już w budżecie na rok ubiegły przeznaczono na 
uzupełnienie gimnazyum polskiego czterma nowe- 
mi klasami kwotę 12,000 złr. Po ścisłem oblicze
niu kosztów utrzymania całego gimnazyum prze
konano się, że takowy wyniesie od 18,000 najwy
żej do 21000 złr. Chodzi więc tylko o dodadek 
do przeznaczonej już na f®n C®1 sumy 6,000 do 
8,000 złr. i to tylko tymczasowo do rozrachowa
nia się z sejmem. Zgodnie tedy z wnioskiem wspól
nie przez sekeye oświecenia i finansową przyję 
tym, uchwaliła Rada przyjąć na koszt gminy u 
trzymanie całego gimnazyum polskiego, a nato 
miast obstawać jak najusilniej przy żądaniach 
swych i prawach przysłużających gminie co do 
reszty warunków, których faktycznie używa grni 
na miasta Drohobyczy, założywszy n siebie podo 
bnież gimnazyum własnym kosztem, mianowicie 
co do wykładów w języku polskim, obsadzania 
posad profesorów i dyrektorów, tudzież kontr* lo- 
w&nia rozwoju dydaktycznego szkoły, przez usta- 
nowiną na ten cel z łona Rady gminnej deputa
cyę szkolną. Nadto uchwalił* Rada wysłać pono 
wną z dwóch osób złożoną deputacyę do Wiednia, 
któraby w duchu powyższej uchwały Rady, spra
wę tę popierała i takową do skutku przywieść 
starała się.

Przyjęto także na posiedzeniu wczorajszótn od
czytany przez referenta sekcyi p. Rodakowskiego 
rekurs do ministerstwa przeciw rozporządzeniu o. k 
Namiestnictwa dotyczącemu sposobu dotychczaso
wego poboru należytości propinacyjuej. Należytość 
tę pobiera miasto dwojakim sposobem, mianowicie 
przez opłaty od przywozu trunków na rogatkach 
miejskich i wydzierżawianie arkuszów szynkowych. 
Ministerstwo wezwało tedy Radę miejską z powo
du regulacyi szynków, aby wypracowała projekt 
poboru opłaty propinacyjuej odpowiedni nowej u- 
stawie przemysłowej z r. 1859. C. k. Namiestnictwo 
posunęło się wszakże po za zakres tego wezwą 
nia i rozporządziło równocześnie, aby zaprzestano 
z końcem października r. b. wydzierżawiać arku
sze szynkowe, ale udzielano takowe na podstawie 
wymagań ustawy przemysłowej. Rada widząc w 
tem rozporządzeniu zaprowadzającem faktyczną 
zmianę w tem, nad czem dopiero według miniate 
ryaluego wezwania Rada stósowne projekta ma 
wypracować, odróżniając wreszcie zarobkowość 
przemysłową od zarobkowości podległej prawu pro-

pinacyjnemu, uchwaliła podać rzeczony rekurs do 
wys. Ministerstwa.

Po raz pierwszy zajęli na posiedzeniu wezoraj- 
szóm w sali radnej miejsca stenografowie. Przy 
braku życia publicznego stenografowie nasi nie 
mieli jeszcze sposobności nabyć dosyć ćwiczenia. 
Dopiero od czasu sejmu zaczęto u nas zwracać u- 
wagę na potrzebę stenografii i uczyć się takowej. 
Brak jednak wprawy dotąd. Sprawozdania steno
grafowane podczas sejmu lwowskiego były w wie
lu miejscach niedokładne i dały powód do wielu 
reklamacyj. Obecnie czynione próby podczas posie
dzeń wydziału krajowego podobno nie całkiem po
myślnie się powiodły, a wydział ma jak słychać 
zamiar użyć w przyszłym sejmie zamiast stenogra
fii, przez kilka osób redagowanych sprawozdań pi
sanych. Nie powinno to wszakże zrażać na przy
szłość, ale i owszem zachęcać do tem pilniejszego 
ćwiczenia młodych naszych adeptów stenografii.

Przez dwa dni odbywała się w tutejszym sądzie 
karnym ostateczna rozprawa w procesie p. Karola 
Oieszewskiego redaktora Czytelni dla młodzieży, 
przy drzwiach zamkniętych. Tylko pięć osób po
zwolono oskarżonemu wezwać na świadków. Pan 
Gieszewski oskarżony był orzeczeniem tutejszego 
sądu apelacyjnego i najwyższego sądu w Wiedniu 
o zbrodnię stano z powodu trzech artykułów u- 
mieszczonych w Czytelni. Prokurator wniósł przy 
rozprawie ostatecznej o karę d z i e s i ę c i u  l a t  cięż
kiego więzienia. P. Cieszewski dowiódł wszakże, 
że uie był we Lwowie podczas druku inkrymino
wanych artykułów, i że kto inny podpisywał go 
na arkuszach dziennika, co i znawcy zaświadczyli 
z odmiennego charakteru pisma, że nie może za
tem być winny zamiaru popełnienia zbrodni. Sąd 
skazał go na s z e ś ć  m i e s i ę c y  więzienia. Proku
rator i oskarżony zanieśli rekurs przeciw wyrokowi.

Wiedeń 8 grudnia.

□  Hr. Apponyi jeszcze nie przybył. Jeżeli wiezie 
propozycye do zgody te, o których mówią Pesti 
Himok, Pesti Naplo i Saito, to łatwo przewidzieć, 
ż'j układy nie trafią do oelu. Są to bowiem te sa
me propozycye, które sejm węgierski zamknął 
w swym adresie. Rząd tutejszy chce przedewszy- 
stkiem rewizyi praw 1848 r. i ogólnej Rady pań
stwa dla wspólnych interesów. Osy hr. Apponyi 
może przyrzec, że sejm zwołany teraz do Pesztu 
tym żądaniom odpowie?

Izba wyższa przystąpi jutro do ustawy wzglę
dem banku. Izba niższa na posiedzenia 10 b. m. 
będzie miała zdanie sprawy komisyi mieszanej o 
szanow ania listów . R eferent radzi odrzucić zmiany 
zrobione przez Izbę wyższą. Ustawa więc zostanie 
w zawieszenia.

Całe miasto, a nawet i dzienniki mówią o po- 
edynku między znanym tu powszechnie bankie

rem i pewnym oficerem, a potem między tymże 
laukierem i fejletonistą Fremdenblatt. Powodem 
tych pojedynków był feljeton tego dziennika z 30 

m., w którym znaleźli się obrażonemi jedna 
Francuzka i jej przyjaciel pewien książę zagraniczny. 
Wyzwanie feljetonisty nastąpiło z tej ostatniej 
strony. Vorstadt Zeitung ze soboty wytłumaczyła, 
ak się zamieszał wypadek między bankierem a 

feljetonistą. Mówiono wczoraj, że w pierwszym po
jedynku bankier lekko ranionym został. Kiedy na
stąpi drugi pojedynek, nie wiadomo. Lecz jeżeli 
Vorstadt Zeitung powiedziała prawdę, bankier za 
wyrządzoną mu fizycznie urazę, satysfakcyi od 
feljetonisty żądać miał.

Teatra są pełne. O operze włoskiej nie słychać. 
Pani Artot zbiera zasłużone oklaski w Quai- The
ater.

go, Ludwik Jagielski został w tyc dniach uwol
niony wyrokiem pierwszej instancyi od oskarżenia 
o przestępstwo oszczerstwa, którego niby miał się 
dopuścić, przez wydrukowanie przemowy ks. Arcy
biskupa Przyłaskiego w katedrze tutejszej za po
wrotem z Rzymu. Wniosek prokuratora królews
kiego domagał się sześcio-miesięcznego więzienia. 
Bronił śmiało i wymownie oskarżonego znakomi
ty nasz prawnik, P. Janecki.

W sprawie gimnazyastów o towarzystwo histo- 
ryi polskiej zawiera Posener Zeitung codziennie 
niemal pełne złości i zjadłiwośei doniesienia. Mia
nowicie oburzyło ją  przypuszczenie, jakoby pro
kurator królewski uważał całą rzecz za drobno
stkę i niechciał się w nią wdawać. Przypuszcze
nie podobne ogłosiła za „bajkę." Go do nas zda
je nam się, iżby dla honoru i dobra samego rzą
du było wiele lepiej, gdyby podobne przypuszcze
nie bajką niebyło, i gdyby całemu dziecinnemu 
drobiazgowi, nie nadano jakichś nadzwyczajnych 
rozmiarów, bo przecież nie wszystko to, co jest 
interesem kilku agentów policyjnych, jest też za
razem interesem państwa. Zresztą dziwi nas mo
cno, że niekłopocąc się wcale o przepisy karne 
prawa prasowego, Potener Zeitung nieprzestaje za
mieszczać w swych kolumnach dokumentów tej 
tyczącej się właśnie sprawy. Jestże to tylko nie 
dyskreoya osobistości, których wykryć nie można, 
czy też wzgardliwe pomiatanie prawem ze strony 
władzy policyjnej w przekonania bezkarności? — 
Ależ dosyć o tem.

Poznań 5 grudnia.

Sejm prowineyalny trwa jeszcze ciągle, trudniąc 
się głównie odbieraniem i sprawdzaoiem rachun
ków, rewizya administracyi pudległych swemu nad
zorowi instytutów w Osińskach, Kościanie i w Po
znaniu, wreszcie przeglądem licznych petycyj, któ
re do niego z licznych stron nadchodzą. Zbyt cie
kawego i dramatycznego obrazu nie przedstawia 
cała ta czynność sejmu prowineyalnego nawet dla 
samegóż Poznańskiego, a cóż dopiero dla dalszych 
stron kraju! Za dni kilka skończą się też zape
wne jego czynności.

Przed kilku dniami odbywały się tu wybory 
reprezentantów miasta Poznania. Większość jak 
przewidzieć było można, odnieśli Niemcy, tak na
zwany postępowy ich żywioł. Gazety Niemieckie li
beralnego odcienia tryumfują z tego zwycięstwa, 
zaręczając, że stronnictwo przeciwne agitowało i 
intrygowało niezmiernie silnie, aby wygranej po
stępowców przeszkodzić. Szczegół ten niebył nam 
przedtem znany, ale czyż nieciekawa w swoim ro
dzaju rzecz że nawet drobiazg, jak wybory repre
zentantów miasta Poznania, wywołują zabiegi par
tyjne w obozie niemieckim? Byłby to nie zły ma
teriał na temat „O jedności niemieckiej."

Negocyacye około połączenia naszego Towarzy
stwa Ziemstwa kredytowego z nowym Kreditverei- 
nem niemieckim, podejmowane od kilku lat wy
trwale przez rząd, odpychane równie wytrwale 
przez władze i reprezentacyę naszego Towarzy
stwa, rozpoczęły się w tych dniach nanowo. Wi- 
docznem i wyrażnem zamiarem rządu jest nie ze
zwalać na dłuższe trwanie czyli na emissyę trze
ciej seryi listów zastawnych starego naszego To
warzystwa Kredytowego; niedość na tem zmusiła 
ciężka i dokuczliwa potrzeba wielu naszych oby
wateli do korzystania z Danajdowego daru “owe
go Kreditvereinu, czyli „niemieckiej landszajty- 
jak u nas tenże instytut pogadankowym sposobem 
nazywają. Cokolwiekbądż jednakże, zdaje nam 
się, iż byłoby niekonsekwencyą *« strony władz 
i walnego zebrania starego Towarzystwa schodzić 
z obranej drogi i ofiarować owemu Kreditvereino - 
też kosztowne prezenta jak bardzo znaczne oszczę
dzenia i wspaniały gmach Towarzystwa.

Odpowiedzialny Redaktor Dziennika Poznańskie

Wrooław 6 grudnia.

f  Potwierdza się wiadomość, że ministeryalna 
Sternzeitung przestanie od Nowego roku wycho
dzić. Wiadomo, że Izba poselska wykreśliła w bu
dżecie faudusz przeznaczony na wydawnictwo te
go dziennika, uważając za rzecz niewłaściwą, aby 
kraj opłacał z swojej kieszeni organ półurzędowy, 
popierający politykę każdego bez różuicy ministe- 
ryum, choćby ta przeciwną była jego interesom, 
polemiząjący z stronniczą namiętnością przeciwko 
reprezentacyi kraju, ponieważ ta nie podziela o- 
pinij i dążności nowego gabinetu. Rząd ma inny 
urzędowy organ, Staatsanzeiger, który, zdaniem 
Izby, może jak najzupełniej odpowiedzieć jego po
trzebom. Zresztą, jeśli mu, chodzi o stałą obronę 
polityki swojej, może posługiwać się to jednym 
to drugim dziennikiem krajowym. Tem gorzej dla 
niego, jeśli, z wyjątkiem Kreuzzeitung, żaden nie 
okazuje chęci do pełnienia podobnych UBlug.

Na uchwałę Izby poselskiej ministeryum odpo
wiedziało, że rzeczony dziennik jest dla niego nie
zbędnym, i oznajmiło wręcz, że się do uchwały 
Izby stosować nie będzie. Sternzeitung z swej 
strony zaczęła tem gwałtowniej polemizować prze
ciwko Izbie, która uchwałą podobną odsianiała 
śmiało i bezwzględnie dążność swą do rządu par
lamentarnego. Tymczasem budżet nie przyszedł do 
skutku. Z nim upadła i powyższa uchwała Izby. 
Rząd mógł przedłużyć wydawnictwo Sternzeitung 
aż do czasu, w którymby budżet na rok następny 
był uchwalony, jak to prawdopodobnie uczyni 
z wielu innemi wydatkami, które Izba już raz od
rzuciła, i niewątpliwie znowu odrzuci.

Rząd jednak, jak  słychać, inaczej postąpił, i 
mimo dawniejszej kategorycznej deklaracyi swojej, 
że się do uchwały Izby nie zastosuje, postanowił 
zamknąć z Nowym rokiem wydawnictwo Sternzei
tung i posługiwać się Staatsanzeigerem. Gzemut i 
nie Kreuzzeitung, która przecież już dziś czyni or
gan ministeryalny zbytecznym, bo nie tylko wspól
nie z nim walczy na tem samem stanowisku, lecz 
wyprzedza go we wszystkich urzędowych donie
sieniach i prostuje przed nim mylne innych dzien
ników podania. Jeżeli stronnictwo feodalne stanie 
otwarcie na czele rządu, nie masz wątpliwości, że 
Kreuzzeitung przedstawi się wtedy jako organ pół- 
ntzędowy.

Nadzieje stronnictwa feodalnego aalekiemi je
dnak jeszcze są od celu swego. Mają one w od
powiedziach królewskich na adresy lojalności pe
wne poparcie, ale w tychże odpowiedziach jest 
ciągle mowa i o utrzymania poprzysiężouej kon 
istytucyi i o programie królewskim z 1858 roku. 
Wielu uważa za rzecz niewątpliwą, że stanowcze 
skłonienie się Izby do uchwalenia budżetu żąda
nego na reorganizacyę armii, odraza położyłoby 
koniec wszystkim machiaacyom, wpływom i na 
dziejom stronnictwa feodalnego, & nawet utorowa
łoby drogę stronnictwu liberalnemu do steru rzą 
da. Wątpię o tem. Walka pomiędzy jednem a drą
giem stronnictwem sięga dalej, aniżeli kwestya re 
organiiaeyi, i uchwalenie rzeczonego budżetu jej 
nie skończy. Walka ta jest już dziś nia tylko mi
litarną i finansową, nie tylko konstytucyjną i po
lityczną, lecz i socyalną. Na tem ostatniem polu 
tn że być dopiero stanowczo rozstrzygniętą.

Zaana już jest odpowiedź ministerstwa hessen- 
kasselskiego na notę pruską. Odpowiedź protestuje 
przeciwko mięszaniu się Prus do Bpraw wewnę
trznych udzielnego państwa związkowego. P»m 
Bismark schował protestacyę do kieszeni, i po
świadczając odebranie odpowiedzi dodał tylko, że 
bardzo pragnie, aby sejm w zgodzie z rządem 
Kurfirsta zostawał. Mamy więc na teraz pokój. 
Czy na dłngo? To może więcej od Prus niż od 
knrfirsta zależy.

P a ry ż  4 grudnia.

Manewr pana Drouyn de Lhuys udał się w spra
wie greckićj. Zapytany drogą nrzędowój noty czy 
myśli przyjąć koronę grecką, gabinet angielski o 
świadczył, że nie. Kilka dni wprzód, lord Palmer
ston, przyjmując deputacyę grecką, oświadczył zu
pełnie przeciwnie. Cztery przyczyny wpłynęły na 
zmianę opinii gabinetu angielskiego: Niechęć kró- 
loaćj Wiktoryi, zrzeczenie się przez Rosyę kandy
datury ks. Leichtenbergskiego, zajścia z federali- 
st&mi z powodu wysp Bermudas, które mogłyby 
sprowadzić wojnę z Ameryką, bardzo niewygodną
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dla Anglii, nareszcie list króla belgijskiego zawia
damiający, że w Compiógne grożą najściem Bel
gii i zabraniem Antwerpii- Decyzya gabinetu an
gielskiego była joż wiadoma zsonegdaj, artykuł 
więc Constitutionnela, grożący wojną, był może 
niepotrzebny. Zwycięstwo pana Drouyn de Lhuys 
jest większe niż się wielu wydaje, albowiem lord 
Palmerston, lord Russell i p. Gladstone, reprezen
tujący w gabinecie bold politic , byli na seryo za 
przyjęciem tronu przez Anglię. Przyjęcie tronu gre
ckiego było rzeczą niesłychanój wagi, alo tacy ln 
dzie jak  Palmerston, Russell i Gladstone byliby 
może przezwyciężyli trudności i może nawet uni
knęli wojny, korzystając z zaangażowania się Fran- 
cyi w Meksyku. Morning Post mówi dziś, że kan
dydatura ks. Altreda była prostym fortelem, uży
tym dla oddalenia ks. Leichtenbergskiego. Niech i 
t3k będzie. W dzisiejszem położeniu rzeczy, An
glia da wybrać ks. Alfreda, bo to.przeważy na 
jój stronę dalsze układy w wyborze króla greckie
go, ale tron nie przyjmie i będzie się starała oka
dzić na razie jednego z licznych swoich klientó \  
Dzienniki angielskie przebąkują o Arcyksięciu M - 
ksymilianie, za którym nie jest opinia francuski’. 
Mówią, że Cesarz ma myśleć o księciu heskim•, 
który bawił przez niejaki czas w Paryżu, Bawa- 
rya proponuje jednego ze swoich, z zapewnieniem, 
że przejdzie na wiarę grecką. Tu to może prze 
może. P. Drouyn de Lbnys przewiduje jeszcze wie
le ambarasów, ale uważa za usunięte główne nie 
bezpieczeństwo sprawy greckićj.

Przyjęcie przez Greków z takim zapałem ks. 
Alfreda, za liberalnego kandydata do tronu, po 
winno posłużyć za naukę R o sy i. Grecy stawili n:. 
rodowość i liberalizm wyżćj niż historyę i współ 
ność religii, a  to, aby nie stać się rosyjskimi mu- 
żykami. Przykład polski nauczył ich. Nieudanie 
s ię  kandydatury ks. Leichtenbergskiego jest tu u- 
ważane za najwyższą obelgę zadaną Roąyi. Od 
wojny krymskićj, Rosya zsuwa się po niebezpie- 
czcćj pochyłości i dąży ku Hpadkowi. Czy spostrzeże 
się na tem? czy głosu rozumu usłucha? W rozmo
wie z jednym magnatem rosyjskim, miaućj w tych 
dniach, jeden poważny Francuz rzekł te wyrazy: 
utrzymujecie dawne uroszczenia, srożycie się na 
oświadczenia szlachty podolskiej, zapominając, że 
gdyby się jćj zapytano, cała R isya oświadczyła
by, że nie chce zostawać pod berłem rosyjskim.

Baron Budberg przybył cnegdaj do Paryża i 
objął zarząd ambasady rosyjskićj. Przyjmie go Ce
sarz d. 8go. Pan Goltz, ambasador pruski, ma tri 
przybyć d. 15go.

Gabinet pana Rattazzi upadł pod koalicyą an- 
gielsko-garibaldowską, którą skleił sir HudsoD, ale 
składając władzę gabinet teD, oświadczył, te  przy
mierze z Francyą uważa za jedynie możebne dla 
Włoch. Położenie jest tskie, że zwycięstwo sir 
Hndsona staje się bezużyteeznem. Ks. Torrearsa i 
p. Buoncampagni, zwolennicy Anglii, nie są wsti- 
nie złożyć gabinetu. Król sklei zapewne gabinet 
tymczasowy, tranzakcyjny i będzie się starał rato
wać jedność Włoch. Jedność ta, jak  to przepo
wiedział p. Benedetti, przechodzi przez ciężkie 
próby: Neapol i Sycylia nie uspakajają się; orga 
nizm Włoch nie funkeyonuje, podatki mało przy
noszą, nowa pożyczka jest niezbędna, a ambieye 
prywatne Bą niepohamowane. Włochy należą du 
liczby tych narodów w  k tó ry c h  w ięcć j j e s t  rz ą  
dzących niż rządzonych; każdy deputowany pnie 
się do ministerstwa, a jeżeli go nie otrzymuje, na
leży do koalicyi. Z upadku p. Rattazzego i amba 
rasów Włoch cieszą się legitytriśoi wołając „nie 
Rzym lecz śmierć", ale Cesarz ma tysiące powo
dów starania się, aby życzenia legitymistów nie 
ziściły się. P. de Sartiges zapewnił króla Wiktora 
Emanuela o przyjaźni Francyi.

Książę de la Tour d’Auvergne został dziś po
wołany do Compiógne. Opuścić ma Paryż pojutrze 
i dwa dni potem uda się z Marsylii do Rzymu. 
Potwierdza się, że książę wiezie do Rzymu instru 
keye upewniające o życzliwości Francyi. Nie ma 
oa wieść z sobą żadnego projektu układów.

Patrząc na to co się dzieje we Włoszech, czy 
nie miałem racyi utrzymywać ciągle, że słusznie 
lub nie Cesarz trwa w polityce mezzo tormine? 
Temu miesiąc czy dwa, wszyscy widzieli rzeczy 
inaczćj. Uważając Rattazzego za stronnika Frań 
cyi, La France żałuje jego upadku, ale nie tai, że 
będąc w Paryżu, statysta ten się pomylił, biorąc 
słowa ks. Napoleona lub p. Pietri, za słowa Cesa
rza i Francyi.

Otwarcie bulwaru księcia Eugeniusza odbędzie 
się w niedzielę d. 7 t. m. z wielką okazałością. 
Cesarz przejedzie bulwar konno a cesarzowa w po
wozie. Cesarz ma mieć mowę, ale czysto-monicy- 
palną. Tego dnia wystąpi wiele wojska i gwardyi 
narodowój. Pociągi spacerowe drogi żelaznćj przy
wiozą wielu mieszkańców z prowincyi.

Emil de Girardin omylił dziennikarstwo. Zape 
wniał, że nie wróci do Presse, a wczoraj objął on 
naczelną redakcyę i zaczął od rzucenia się na 
dziennikarstwo. Wszyscy dawni redaktorowie ustą
pili, a między nimi szanowny p. Eliasz Regaault, 
przyjaciel Polski, La France dobrze się wyraża o 
nowym redaktorze Pressy a Opinion Nationals żle.

Emil de Girardin zapowiedział wczoraj, że po 
każe jak należy rozwiązać kwestyą rzymską. Mó 
wiąc o składkach na biednych w Rouen i dając 
600 fr., oświadczył się on przeciw wszelaim skład
kom, jako bezskutecznym, i przypomniał swą teó- 
ryę o asekuracyjnych podatkach. Emil de Girar 
din wrócił do dziennikarstwa takim jakim był.

Oncgdaj teatr francuski dał zapowiedzianą sztu 
kę Emila Angier „le fils du Giboyer" w którćj 
znajduje się krytyka wszystkich opinii a pochwała 
cesarstwa. Na tćj sztuce był ks. Napoleon. W tyle 
niego siedział hr. Persigny i odznaczał się oznaka
mi pochwał. Chociaż nie brak w niej osobiskści 
a nawet parody i Guizota, sztuka ta została dobrze 
przyjętą. Sądzą jednak, że z czasem złoży tię 
koalicja obrażonych opinii i że sztuka upadnie.

Rząd mianował komisyę dla zreformowania pro
cedury cywilnćj i uproszczenia procesów.

Jeden inżynier powiedział mi rzecz ciekawą, bo 
malującą charakter francuski. Droga żelazna lyoń- 
ska, uorganizowana wojskowo, nie ma żadnych 
przypadków; kiedy droga północna, uorganizowa- 
na cywilnie czyli z angielska, ma przypadek naj- 
runićj raz na miesiąc.

Rząd francuski wyratował niefortuunego pana 
de Toures, adwokata goskońskiego, którego uwię 
zili Chdińczycy za to, że pod imieniem Oveliana 
jen. zakładał tron w południowćj Ameryce. Widać, 
że pretendenci do tronu nie mają dziś szczęścia.

Monitor zam ieszcza  raport prefekta Sekw aD y z 
administrńcyi Pńfy*3 w r- 1861.

P a ry sś  4 grudnia.

B . Rocznicę listopadową obchodzono w Paryżu

wsdług programatu o którym pierw ćj wspomnia
łem. Władza miejscowa odmówiła upowsżnienia 
aa wieczorne zebrania. Jest to małoznaczące ustęp
stwo, zawsze gotowćj do obawy drobiazgowości 
moskiewskićj. Potęgę opartą na milionie bagnetów 
(według stylu rządn rosyjskiego) najmniejszy ob
jaw wiary i ducha razi. Rząd francuski od rewo- 
lucyi greckićj bardzo się stał przychylnym dla Ro- 
syi, szczególaićj gdy idzie o drobiazgi. Cóż w tćm 
dziwnego? Francya od trzech lat wszędzie Anglią 
przekorną znajduje.

Powiadano m i, że na obchód uroczystego otwar
cia bulwaru księcia Eugeniusza na którym Cesar
stwo znajdować się mają, mieszkańcy quartier la- 
tin wzywają naszą młodzież, ażeby się w koefe 
deratkach i czamarkach stawiła. Jesteśmy przeko
nani, że wezwaniu nie będzie zadosyć uczyniono. 
Młodzież polska ucząca się, dobrze wie po co ją 
iam zapraszają. Perspektywa sympatycznych okrzy
ków nie potrafi zrsłonić istotnego celu którym jest 
chęć opozycyi rządowi. Polacy nigdy i nigdzie nie 
powinni służyć za narzędzie. Przykre są zapewne 
rządowe oziębłości. Najbiedniejsi na nich najwię- 
cćj cierpią. Grożą nawet przymrozkiem. Koncesje 
warszawskie i pozorne kraju zadowolnienie służyć 
mają za pretekst w Paryżu do coraz silniejszćj 
presyi. Jakkolwiek przykre są i gorzkie podobne 
wyniki, znośniejsze jednak od czczych lub ja 
łowych serdeczności. Rok 1848 powinien nas był 
na zawsze z republikańskich wyliczyć sympatyj. Ha
bit mnicha a tytuł rzeczypospolitćj nie robi. Mło
dzież zawsze szlachetną ale często też zwodzoną 
bywa. W przyszłą niedzielę mamy nadzieję, że 
nastąpi wyjątek na korzyść nadwiślańskich gości.

Modliliśmy się więc 29 listopada raco w koście
le Wniebowzięcia. Ksiądz Jełowicki miał kazanie. 
Kościół był pełuy. Po południu w sali biblioteki 
narodowćj odbyło się pod prezydencyą księcia 
Władysława Czartoryskiego posiedzenie towarzy
stwa literackiego. Prezes w obszernćj dosyć m ;- 
wie skreślił stan obecny sprawy w sposób przy
pominający błogoaławionćj pamięci ojca. Spojrzał 
ż góry i sięgnął daleko w szerokie po obszernćj 
niwie narodowej sprawy. Streścić tę mowę byłoby 
to samo co ją  osłabić. Dzienniki zagraniczne i 
druk oddzielny rozszerzy po kraju słowa nace
chowane najgorętszą miłością ojczyzny i głębokiom 
pojęciem interesu narodowego. Tu tylko wspomnę, 
że zakończył książę mowę najdobitniejszą prote- 
stacyą przeciw niecierpliwości. Następnie były po
seł brzesko-litewski Niemcewicz (synowiecpJrsyna) 
czytał zajmujący wyjątek z Pamiętników ^swoich 
% r. 183i.

Jest wielka obawa, ażeby tron grecki długo wa
kującym nie został, jeżeli dyplom acja skrupula
tnie trzymać się będzie stypulacyi traktatów na 
mocy których Grecya istnieje. Król Otto dla tego 
upadł, bo kraju rozszerzyć nie był w stanie. Wy
spy Jońskie, Tessalia, Macedonia, Epir itd. czeka
ją na ambituego aunexaton>. Jeżeli mocarstwa e- 
uropejskie zechcą położyć tamę z natury rzeczy 
wypływającćj dążności, którenźe książę nawet nie 
z pauującćj rodziny, zechciałby zająć się losem 
w zawiązku sparaliżowanego narodu. Grecya tera 
źniejsza niema miliona ludności, król ma milion 
franków listy cywilnćj, a Grecy nieograniczoną i 
s łu sz n ą  ż ą d z e  w ie lk o śc i.

K a n d y d a tu ra  k s ię c ia  A lfred a  p o d o b n o  o k aże  się  
być tylko wybiegiem politycznym, szachom kandy
datury księcia Leuchteuberskiego. Była jednak 
pierwotnie szczerze pomyślauą. Popierali ją na 
radzie lordowie Russell, Palmerston i Gladstone. 
Królowa już przystawała a  w tćm Rosya odatą 
piła od pretensyi osadzenia na tronie swego kan 
dydata i łącznie z F ran c ją  zażądała wykonania 
traktatu 1832 r. Ten jeden powód możeby był 
niedostatecznym do wstrzymania gabinetu St. Ja 
mes, ale przybył z Ameryki parowiec pocztowy 
„ Scotia" i przywiózł wieści zatrważające handel 
angielski. W Bawym Nowym Jorku, któren jak  
wiadomo jeszcze więcćj mieszkańców W. Brytanii 
niż samychże Amerykanów obchodzi, bo mieści 
połowę bogactwa narodowego Anglików, w tym 
mówię jednem mieście nadzwyczajne przeciwko 
Anglikom panuje oburzenie i rozciąga się w sto 
snoku do innych części Stanów Zjednoczonych.

Sprawa Alabamy i energiczne znalezienie się ga- 
bernatora wyip bermudzkich, który zagroził komo
dorowi Wilkes, że każe strzelać do jego eskadry, 
jeżeli okrętów nie uszykuje na pozycyi, z której by 
fortyfikacyjne angielskie działa dosięgnąć ich nie 
mogły, tak rozjątrzyły Amerykanów, że na teraz 
nie widać środka uspokojenia nawałnicy gniewu. 
Łatwo można pojąć, że Anglia nie chce ściągnąć 
na siebie wszystkich komplikacyj które kwestya 
grecka wywołać może w chwili, w której jest pe 
wną, że Ameryka zaraz by się do oponentów prz / 
łączyła. Jakie zaś następstwa pociągnąłby upór 
na tej drodze gabinetu St. James: to domyślać się 
każą ogłaszane artykuły dzienników sprzyjających 
francuskiemu rządowi, a mianowicie artykuł Pa
trie. Przypomniał ten dziennik Francuzom i Earo 
pie kolej losów wysp Jońskich, od traktatu w Cam- 
pc-Formio aż do nowych czasów. Z wykazu hi
storycznego dowiadujemy się, że wyspy w tym 
peryodzie były dwa razy w ręku Francyi, raz pod 
protekcyą Rosyi itd. Jeżeliby Anglia (mówi Pa  
trie) przez wyniesienie na tron grecki księcia swe
go przyłączyła rzeczywiście Grecyę do wysp Joń 
skich i zyskała na morzu Sródziemućoi pozycyę 
dominującą, jeżeliby jej Mslta, Korfa i Gibraltar 
nie wystarczały, to Francya ztnuszonąby była jako 
mocarstwo najwięcej interesowane, z^jąć odpowie
dnie stanowisko i szukać równoważących kom
pensat II

Nic dziwnego, że giełda powitała pół frankową 
podwyżką wieść o cofaięcin kandydatury ks. Alfreda, 
a przynajmniej o nieprzyjęeiu tej godności na przy
padek wyboru. Zostaje tylko kwestya zapełnienia 
wakansu, która trudnością przypomina złe czasy 
elekcyjnych tronów.

W Turynie także wakujące teki ministeryaloe 
czekają na ministrów. Nie trudno o nieh, ale bar
dzo trudno o większość. Żadea mąż stanu we Wło
szech nie może się łudzić nadzi ją  zyskania tako
wej bez rozwiązania kwestyi rzymskiej, lub przy
najmniej zadowolnienia opinii pod tym wzglę; 
dem. Położenie ziatem jest nadzwyczaj trudne i 
niewiadomo do jakich przyprowadzi rezultatów. 
Mówią o podróży króla Włoskiego do Paryża pod 
pozorem chrztu wnuka, a syna Księcia Napoleona- 
Gdyby ta podróż miała miejsce, przywięznją do 
niej wielką wagę stronnicy unii. Mówią nawet o 
zjeżdsie monarchów nie aad Renem ale w Belgu. 
Z tą wieścią łączą się ogólniejsze nadzieje. W koń
cu, skorośmy raz weszli na drogę powiastek, po 
wtórzmy i tę, którą stronnicy władzy doczesnej 
papiezkiej z radością głoszą. Według niej miał pan 
Drouyn de Lhuys skarżyć się przed ministrem 
spraw wewnętrznych na > rasę szczególniej półar sę- 
dową, która broni polityki Bprsecznej i  programs-

tem ministrowi spraw zagranicznych przez Cesa
rza poleconym. W skutku podobnej reklamacyi 
odwołuje się do p. Triellard który został dyrekto
rem pism peryodycznych, a mianowicie: Pays, Con 
stitutionnel, Patrie, Presse, Temps itd. Ci panowie 
mieli oświadczyć, iż są związani obligacyami. Dla 
usunięcia trudności, rząd cesarski miał się podjąć 
ulżenia ciężaru zobowiązań pod warunkiem odmia
ny kierunku w duchu polityki rządowej we Wło
szech. Wkrótce przekonamy się, czy głoszona e- 
wolucya rzeczywiście była pomyślaną, czy też są 
to tylko pia  desideńa. Nie pierwszy to raz w o- 
bozie o którym mowa, życzenia starano się przed 
stawiać jako rzeczywistość.

R z y m  29 listopada.

(i.) Onegdaj marszałek książę Saldanha złożył 
na prywatuem posłuchaniu Ojcu świętemu listy u- 
wierzytelniające go, jako nadzwycnajnego posła, 
Ludwika I. króla Portugalskiego i algarwskiego 
przy Stolicy Apostolskiej. Po długiej rozmowie 
z Papieżem poseł wstąpił do kardynała sekretarza 
stanu, jak  to zwykle czynią dyplomaci przy poda
niu wierzytelnych listów. O opiniach księcia Sal
danha różni różnie rozprawiają: jedni go poczytują 
za wyznawcę zasad przeciwnych doczesnej władzy 
papiezkiej, drudzy zaś za gorliwego konserwatystę 
w całem znaczeniu tego wyrazu. Urzędowe przed
stawienie papa Saldauha niemoże się odbyć tutej
szym obyczajem, dopóki wice-hrabia d’ Alte, obe 
cnie w Anglii bawiący, nie złoży odwołujących go 
listów i domu poselstwa niaodda następcy swoje 
mu. Tym czasem marszałek mieszka w hotelu lon
dyńskim.

Księstwo Pruscy ciągle tu bawiący, skwapliwie 
się trudnią oglądaniem tutejszych pomników. Atoli 
rzekłbyś, iż złowrogi jakiś wpływ przywiązany 
jest do tej skały tarpejskiej, na której się wznosi 
pałac Cafforelli, rezydeneya poselstwa pruskiego, 
urwisko, z którego strącono Mauliuszu. Niedawno 
mieszkał tam cierpiący na umyśle, a wkrótce po
tem zmarły król Fryderyk Wilhelm IV; teraz sy
nowiec jego był 2 niemałym swoim i żony swojęi 
strachem świadkiem wypadku, który wszystkich 
przeraził. Przed kilką dniami dawano wielki obiad 
w pałacu Caffareili; znajdowało się na nim oprócz- 
księstwa Pruskich wiele osób, a między inuemi 
kilku kardynałów, prałatów, dyplomatów i jenerał 
Montebello. Nagle wśród uczty oczy wszystkich 
zwróciły się na barona Kauitz, posła pruskiego, 
który podnosząc głos, zaczął miotać obelgi na są
siada obok siebie siedzącego, po ezem zwracając 
się do syna swego k ró la , zawołał, iż jest panem 
u siebie i nikogo słuchać nic myśli, aż nareszcie 
zrywając się gwałtownie od stołu wypadł z sali 
jadalnej na dziedziniec i tam oddawał się porywom 
nąjzapamiętalszej wściekłości, pieniąc się i blu- 
żniąc. Nieszczęśliwy dyplomata dostał był pomie
szania zmysłów, dziedzicznego w tej rodzinie, a to 
w skutek, jak się zdaje, wielkiego znużenia, gdyż 
przez cały dzień towarzyszył księstwu w rozlicznych 
wycieczkach, a noc spędzał na redagowaniu pism 
dyplomatycznych, których poselstwo pruskie nie 
wiem z jakich powodów ma obecnie wielką moc 
do wystósowauia. Książę Pruski zakłopotany tym 
traiczaym  wypadkiem  i l<jk»jąc Bię o żonę zbyt 
lękliwą i wrażliwą, posłał natychmiast po księcia 
Caetani, szwagra pana Kamtza i prosił go ca wszy 
stko, aby waryata wziął do siebie, gdyż inaczej 
sam zniewolony będzie wynieść się z pałacu Ctf- 
farelli, by księżnie Aliksie oszczędzić trwogi a so
bie przykrości. Książę Caetani, by zadośćuczynić 
chęciom księcia, wziął tedy pana Kanitza do sie
bie, ale podobno że będzie zmuszony oddać go do 
domu wsryatów; paroksyzmy bowiem jego są stra
szliwe: podczas takowych wołać cieprzestaje, iż 
chce być regularnie sądzonym, a tym czasem, żeby 
go powieziono do zamku św. Anioła, iż niewinnym 
jest, iż nie sprzedał tajemnic swego rządu kardy
nałowi Antonellemu, ani wykrył Ojcu świętemu, co 
rząd pruski zamierza uozynić w Księstwie Poznań- 
8kiem itd. Sam tylko widok pani Kaaitz, żony je 
go, uspakaja obłąkanego. Mimowolnie wspomnieć 
tu przychodzi, jako ten sam baron Kauitz oświad
czał przeszłej zimy kardynałowi Antonellemu, iż 
w razie rewolncyi rząd pruski każe rozstrzelać 
wszystkich księży polskich, co w niej udział we 
zmą, a w czerwcu dopiekał w różne sposoby ar
cybiskupowi gnieźnieńskiemu podówczas tu bawią 
cemu, za co też został kilkakrotnie zgromiony na
leżycie przez dostojnego arcypasterza i zagrożony 
wytoczeniem przed Ojca św. skargi na rząd pru 
ski i na nieprawne jego postępowanie w Księstwie 
Poznańskiem. .

Krążą tutaj wieści o przybyciu marszałka Raą. 
don, a nawet samej Cesaizowej Eugenii. Dzienni
ki włoskie same już wyznają, iż zaszła znaczna 
zmiana w polityce cesarskiej. L  Italie, dość do
kładnie zawsze uwiadomiona, pisze, iż Cesarz o- 
świadczył wręcz panu Nigra, że me podda nigdy 
swojej woli wymaganiom rewolucji, że nie ścierpi 
parcia Aoglii w sprawie rzymskiej i że nitchee 
przyłożyć swego imienia do upadku papieztwa. 
Mon8igaor Chigi zdając sprawę z tego, co się 
dzieje w Compiógne, dobre nadzieje Papieżowi 
czynb Francya nieznacznie tutaj swą załogę po 
mnaża: kilkudzirsiąt żołnierzy odpływa do Frau- 
cyi, a kilkuset wraca natomiast do Civitavecchia. 
P. Sartiges ma rozkaz popierania p. RatUzzego w 
razie tylko takim , jeśli Rattazzi zamilczy o Rzy 
mie. Papież posłał Cesarzowej Eugenii na imieni
ny przepyszną mozaikę, przedstawiając św. Euge 
ni9 jej patronkę. We Floreucyi za otrzymaniem 
wiadomości o dobyciu kuli z nogi Garibaldego kil
ka domów oświetlono; inni myśląc, te  nadeszła 
wieść o upadku ministeryum, w o atngnieniu całe 
miasto rzęsisto oświetlili. .

Przybyli tutaj pp. Orpiszewski i Waleryao Ka 
linka.

£ £ r » k ó w  dnia 9 grudnia. Udzielono nam na
stępujący artykuł: .

Arlyknł wstępny Czasu z dnia <go b. m. zbija 
bezzasadne pogłoski, które z powodu mezatwier 
dzonego dotychczas wyboru rektora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego powstały, a nawet do dzienników 
wiedeńskich przystęp znalazły. Do smsznych uwag 
owych winniśmy jeszcze i to dodać:

Oktrojow&nie Rektora, czy też Kuratora albo 
Kanclerza byłoby w obecnych stosunkach, jeżeli 
nie naruszeniem istniejących ustaw, to przynaj
mniej wyjątkowym stanem tego rodzaju, iżby go 
w razie zaprowadzenia w Uniwersytecie krakow
skim, uważać wypadało za objaw nieufności ze 
strony W. Rządu, za zaostrzenie nadzoru nad tą 
instytucją naukową, za wyrok kary na jaką by 
sobie zasłużyła.

A czemże Uniwersytet krakowski zawinił, iżby

mógł postradać zaufania W. R^ądu, i ściągnąć n » 
siebie karę tak srogą, tak ubliżającą swojej go
dn o śc i?— Że po wszystkie czasy trzymał się 
ściśle istniejących przepisów i ustaw; że wyż
szym władzom zawsze okazywał przynależną ule
głość ; że nigdy nie schodził z drogi legalnej; 
że profesorowie dalecy od wszelkich zawodowi 
nauczycielskiemu obcych dążności, zajmowali się 
wyłącznie nauką i odznaczali się, mianowicie od 
przywrócenia języka ojczystego, pracami litera- 
rkierai; że władze akademickie w najdrażliwszych 
czasach umiały utrzymać karność akademicką i 
kierować młodzieżą stosownie do jej właściwego 
zadania; że ta młodzież ufając swoim przewodni
kom, szła za ich głosem i odznaczała się, z m&- 
łemi tylko wyjątkami, karnością, obyczajnością i 
niepospolitą pilnością; że sale prelekcyjue tudzież 
biblioteczne były i są zawsze pełne; że postęp 
aczniów niepozostawia nic do życzenia; że ich 
liczba w dwójnasób się pomnożyła; że w ciągu 
jednego roku szkolaego odbyło się 44 prom cyj, a 
9 habilitacyj na docentów różnych nauk uniwer
syteckich; — słowem, że Uniwersytet ceniąc ła 
skę Monarchy i życzliwość p. Ministra stanu, za
wsze legaluy i nieposzlakowany, rozwijał się sil
nie, wzrastał w zasoby naukowe i dążył rzetelnie 
do wytkniętego sobie wyższego c e lu ; — miałbyż 
za takie swoje postyp;vvanie ulegnąć jakiemuś 
ścieśnieniu swoich praw i swobód, jakiejś nieu 
sprawiedliwionej nieufności, jakiemuś niezasłużone
mu skarceniu?

Czyż nareszcie W. Ministerstwo stanu, zawiesza
jąc wybór Rektora, może i zechce pozbawić Uni
wersytet krakowski areyważnego i przez konsty- 
tncyę nadanego mu prawa, prawa reprezenteyi 
w zebrać się mającym sejmie galicyjskim, a tem 
samem pozbawić sejm galicyjski jednego członka?

Z tych i inuyeh przyczyn, nad któremi się jak  na 
teraz rozwodzić niechcemy, aiedajemy wiary krą
żącym pogłoskom o zmianach co do naczelnej 
wł-jdsy uniwersyteckiej, nastąpić jakoby mających, 
a to tem bardziej, iż wybrany przez profesorów 
Rektor Dr. Czerniakowski pełni po dziś dzień o- 
bowiązki dziekana wydziału filozoficznego, coby 
za tem przemawiało, iż nie zasłużył sobie na mie- 
zaufanie W. Rządu.

Bolejemy wprawdzie nad opóźnieniem zatwier
dzenia jego na rektorstwie, ale oczekujemy go z u 
fnośeią, bo liczymy na sprawiedliwość najwyższych 
władz państwa, które stojąc ponad stronnictwami 
niedadzą się obałamucić ani niechętnym podszep
tom, ani osobistemi względami, ani też namiętnością 
lub wpływami przeciwnemi równouprawnieniu na
rodowości tudzież koRStytucyi nadanej z woli N. 
Pana.

Izba adwokacka w Krakowie obrała na posie 
dzeniu d. 6 grudnia odbytem, prezesem swym na 
rok 1863 Dra. Zyblikiewicza, a zastępcą Prezesa 
Dra. Kańskiego. Do wydziału zaś wybrani zostali: 
Doktorowie: Kański, Szlachtowski, Biesiadecki, Ma 
cbalski, Sameison i Geissler.

W ie d e ń  7 grudnia. Pólurzędowa Donau Ztg 
napisała jnż dzisiaj pożegnanie Radzie państwa, 
spodziewając się rychłego jćj zamknięcia. Organ
rz ąd o w y  je s t  ocay w iśe ia  w ie lce  zad o w o lo n y  z re- 
zultutn półtorarocznych prac te g o  z g ro m ad zen ia , a 
mianowicie z gotowości jego do ofiar i poświęceń 
dla poratowania finansów państwa. Kilka artyku 
lów pochwalnych dla Austryi po dziennikach an
gielskich, daje Donau Ztg powód do powrotu do 
ulubionego tematu sympatyj angielskich, które 
przypisuje systemowi konstytucyjnemu w Austryi. 
Donau Ztg stawia też na przedzie jako rękojmie 
koKStytucyonalizmu, uchwalenie ustaw o wolności 
osobistćj i szanowaniu mieszkań, tudzież ustawę 
drukową, która uzupełnić ma szereg rękojmi kon
stytucyjnych. Alo tak Donau Ztg jak  i parlament 
aubtryacki pominęły ważną ustawę, bez którćj u- 
stawa o wolności osób nie moża być wykonywa
ną w całej swćj czystości, i bez którćj niemasz 
rękojmi konstytucyjnych. Ustawą ią jest niepo
dległość starm sędziowskiego. Donau Ztg ostrzega 
jednak przed pośpiechom w zdobywaniu swobód 
konstytucyjnych, i lęka się nagłych skoków. Zbyt 
wielka wolność może tak dobrze zaszkodzić, jak 
nieograniczona władca absolutna. Obawę tę wido
cznie miał na oku parlament, bo uchwalone przez 
niego swobody świadczą, jak  ostrożnym był w na 
dawaniu wolności.

— W tych dniach spodziewają się w Wiedniu 
królewicza praskiego wraz z żoną, którzy w po
wrocie z Rzymu wstąpią do Wiednia i dwa dni 
mają tu zabawić. Wielkie na ich przyjęcie poczy
niono przygotowania.

— N. Pan nadał opróżnione biskupstwo grecko 
unickie w W. Waradynie kanonikowi Umeczncma 
X. Józefowi Popp-Szilagyi.

— Zawezwanie do Wiednia sędziego kuryal- 
nego hr. Apponyi, wywołało polemikę między 
dziennikami wiedeńskiemi a węgierskiemi. Magyar 
Saito, organ stronnictwa resolucyi powiada, że 
dwojakie nadzieje wróżą sobie z przyjazdu hr. Ap
ponyi: jedni liczą na to , że sejm będzie zwołany, 
drudzy, że nie będzie sejmu, tylko osobne mini- 
steryum ma być utworzone. Sajto życzy sobie o 
bojgs, twierdząc, że albo zaufanie jest albo go nie 
ma; ale pół zaufanie na nic się nie przyda.

R o s y a .
Wiadomo czytelnikom o skazaniu i wywiezieniu 

na Syberyą profesora Michajłowa jeszcze na po 
czątku b. r., obwinionego o pisanie i wydawanie 
dziennika Wielkorusa. Wiadomo także, że po jego 
wywiezieniu odbywały się w Petersburgu i Mo
skwie publiczne koncertu i składki, aby zabrać 
sumę, którąby można ulżyć los jego na Syberyi, 
a przez całą drogę przez Rosyę witany był wszę 
dzie uroczyście i przyjmowany sardeczoie. Lecz 
teraz nadeszła do Petersburga wiadomość, że tego 
skazanego przez rząd o zbrodnię stanu za to, iż 
żądał swobody w Rosyi, przyjmowano uroczyście 
w samejża Syberyi, dawano między inuemi dla 
niego ucztę w Tobolska, na której znajdow&li się 
wyżsi urzędnicy zarządu syfcirskiego, a nawet puł 
kownik miejscowej żandarmeryi. Fakt ten okaz'jj e 
jak powszechnym jest żądanie zmiany w 
mie iządu rosyjskiego w klasach oświeceń?zyo 
w Rosyi.

Gdy doniesienia te nadeszły do P e te r s  urga; 
rząd wysłał teraz na Syberyę komisyę śledczą, 
złożona z jenerała ze świty c e s a r s k ie j ,  p K c łs o w a  
i z wyższych urzędników z r ó ż n y c h  ministerstw.

— Podając przed kilku tygodniami dosłownie 
lub w treści ukazy i rozporzłłdzen,a tyczące się 
projektowanej w Rosyi reformy w y m ia ru  8; r&wie- 
dliwuśui, ułożenia regulaminu Oiganizaeyi sądowej 
i kodeksów postępowania sądowego według zasad

przez rząd ogłoszonych, a któreśmy także w stre
szczeniu zamieścili, — przedstawiliśmy, jaką dłu
gą drogą i według jakich zawikłauych i przewle
kłych form mają być owe zasady rozwinięte w ko
deksy, jak  przeto o b i e t n i c a  reformy wymiaru 
sprawiedliwości niewiadomo kiedy i jak  będzie 
spełnioną. Nakazano między innemi zasięgać opi
nii rożnych zarządów i zgromadzeń. Teraz zaś wy
dano następujące rozporządzenie do tego samego 
przedmiotu się odnoszące:

„Sekretarz państwa, przesłał do oceuienia mini
sterstwa spraw wewnętrznych uwagi następującej 
ireśeś: Na zasadzie zatwierdzonych przez N. Pana 
p ;dstaw do przyszłej reorganizacyi sądowej, okrę
gowi i inni sędziowie pokj ju ,  mający roztrząsać 
cywilne i kryminalne sprawy mniejszej w *gi, zo 
staną mianoweni w końcu 1863 lub początku 1864 
r., kiedy to zamierzonem jest wprowadzenie w ży
cie dotyczących ich przepisów. W tej epoce listy 
nadawcze od roku już będą zastósowana we wszy
stkich guberniach i jednocześnie obecnie przyjęty 
sposób wybierania pośredników pokojowych, zgo
dnie z ustawami w tym względzie, ulegnie zmianie 
ia zasadzie szczegółowej ustawy. W takim stanie 
rzeczy, ustanowienie „sędziów pokoju" czyniłoby zby- 
tecznem utrzymania nadal „pośredników pokojo
wych", których obowiązki mogłyby być wykonywa
ne przez sędziów, tem bardziej Ze mianowanie tych 
ostatnich będzie się odbywać przez wybory w k tó
rych wezmą udział wszystkie stany łącznie z wła- 
ściciehmi i włościanami czasowo zobowiązanymi 
a utrzymanie jednocześnie i sędziów pokoju i po 
średników pokojowych spowodowałyby znaczne wy
datki.

„Ministerstwo spraw wewnętrznych, uznało za 
stósowne dla rozstrygoięcia kwestyi zniesienia po
średników pokojowych, w taki postawionej sposób, 
zasiągnąć wprzód zdania w tym przedmiocie zgro
madzeń gubernialnych ustanowionych do spraw 
włościańskich, a to z powodu ich majomości tej 
sprawy; w skutku tego, zażądało od tych zgroma
dzeń, za pośrednictwem naczelników guberni), wia
domości, w jakiej mierze pośrednicy będą mogli 
spełnić swój mandat z końcem roku przyszłego i 
początkiem 1864 r. i jakie z ich obowiązków mo
głyby być powierzone sędziom pokoju. Zgromadze
nia mają także udzielić zdanie, czy nie będzie na
gląco potrzebnem, utrzymanie czasowe w niektó
rych miejscowościach, z powoda szczególnych oko
liczności, instytucji pośrednictwa, niezależnie od 
nowego sądownictwa, lub czy niobyłoby stósownem 
dodać przyszłym sędziom pokoju do pomocy, od
dzielnych urzędników, przeznaczonych wyłącznie 
do spraw dotyczących włościan.

„Ministerstwo spraw wewnętrznych poleciło do
starczyć żądane wiadomości n a jp ó ź n ie j w  k o ń c a  
grudnia, ponieważ projekta ustawy co do organi- 
z-icyi władz sądowych i postanowienia sądowego, 
mają być z najwyższego polecenia ukończone z po
czątkiem 1863 r.“

i  i o o h y.
Na posiedzenia Izby turyńskiej w dnia 30 listo

pada toczy się dalsza dyskusya nad interpelacyą 
p. Bnoncampagniego:

P. R i c c i a r d i  odczytuje list podprefekta lom- 
bardzkiego do pewnego zakonnika, w którym ten
że ił*da w y ja śn ie ń  co d o  ra d c ó w  g m in n y ch  zdol
nych na posadę syndyka. Mówca zapytuje czy to 
fakt oderwany, lub czy istnieje zwyczaj zasiągania 
wyjaśnień pod tym względem od zakonników.

P r e z e s  ministrów Niema potrzeby odpowiadać 
na pytanie p. Ricciardego, ministeryum ma zwy
czaj dawsń podobne instrukeye prefektom. Czasem 
proboszcz bywa zapytywany o to jeżeli ma szcze
gólne znajomości, lecz śmieszną jest rzeczą sądzić, 
że to system.

P. F e r r a r i  zabiera znowu głos aby dalej pro
wadzić swą mowę, lecz z powoda osłabnięcia gło
su trudno go słyszeć. Zewsząd dają się słyszeć 
wołania: głośniej! głośniej!

P r e z e s :  Zwracam uwagę trybun, że niemają 
arawa wymsgać od mówcy, aby mówił głośniej. 
Rzecz widoczna, że p. Ferrari dotknięty jest s ła 
bością i nieprzyzwoitem byłoby, aby trybuny na
rzucać chciały wolę swą reprezentantom naroda 
(brawo).

P. P e t t i n e n g o .  Oświadczam, że za czasów za
rządu mego w Sycylii portret króla był czczony i 
znajdował się na wszystkich miejscach publicznych.

P. B r i g o o n e .  Dysknsyę naszą nazwać muszę 
godną pożałowania, język dochodzący z trybun za
mienił się w kłótnie, w nic niaznaczące rozmowy. 
Uchybiamy przyzwoitości. (Deputowani z lewicy
sprzeciwiają się).

P r e z e s  czyni uwagę, że mówca stosuje to tyl
ko do niektórych mów.

P, B r i g n o a e  usprawiedliwia zarząd swój w Sy
cylii; pragnąłby, aby deputowani z lewicy byli się 
tam znajdowali i oddaje słuszność ludności sycy
lijskiej. Są tam wprawdzie republikanie i burboń- 
czycy, lecz większa część przywiązaną jes td o rzą - 
du. Mo tea  skreśla następnie postępowanie swoje 
w Sycylii. Zalecałem, mówi on, codziennie jak naj
większe umiarkowanie wojsku, i wojsko stósowało 
się do mej woli. W dniu 30 sierpnia jeżeli się nie 
mylę, wieczorem, musiałem kazać rozgonić zbiego
wisko, przyczem aresztowano sto osób, które ode
słałem de Gaety. W tych okolicznościach musiałem 
ogłosić kilka ostrych odezw, które nazwano ede- 
ewami austrysckicmi lub burbońskiemi. Jeżeli kil- 
ka osób rozstrzelano, to z potrzeby. k a z a 
nie na śmierć byłoby zbytecznem» gdyby g0 p0. 
tzaba nie wymagała. Należało omkać rozlewu krwi. 
Wojsko zachowało postawę n»Jbardziej poje
dnaw cą, jak  najua;iarko^*ńS7'9> nikt niepoBtradał 
życia, wyjąwszy dwóch barabiujęrów zasztyleto
wanych. ,

Nie sądźcie jednah abym tu chciał bronić armii, 
ma ona lepszych °brońców, ma bowiem abnega- 
cvę. A r m i a  musiała jąć przeciw Garibaldemn. Ar
mię broni również jej miłcńć do porządku i króla, 
ort. z ber<’izn0 jej na polu bitwy.

PoniewŁż mówiłam o obrońcach armii, wiaienem 
niemniej przytoczyć i inne imiona. Czegóż nie u- 
czy i ^*&ldini i La Marmora dla Włoch. Przy
patrzcie się jm Qa p0in bitwy, zawsze oni pierwsi 
stawiali czoło niebezpieczeństwom.

M ów ca przechodzi oddane przez tych jenerałów 
usługi i twierdzi, że nie zasługują na czynione im 
za rzu ty . Działali oni dla dobra kraju.

P. R i c c i a r d i  żąda, aby mówcę przywołano do 
porządku (powstaje długa wrzawa, którą prezes 
uśmierza).

P. B r i g n o n e  oświadcza, że król jest szanowa
ny wszędzie w Sycylii, widzi tego dowód w wo
tum rady palermitańskiej pod względem daru dla 
księżniczki Maryi. Mówca powiada, iż wszystko co 
mógł uczynił aby uniknąć kolizyj, a jeżeli wyda
rzyły się jakie nieszczęścia, były one nieuchronne.
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P  C r i s n i  mówi że w T a ry a ie  usiłow ał zacho-1 obrazy honoru. Żadna z wytoczonych powyżćj rozpraw dowanych okrętów przybyła, które już od 2 do 3 
W  Svevl’i*. P r°8i U b y  °  pozw olenie od nie mogła budzić zajęcia: o czera świadczyła pusta miesięcy na morzu się znajdowały. Dowozy te  wyuj-
pyvtania liatn dla dow iedzenia, że s ta ra ł się uspo- zawsze sala posiedzeń sądowych. Mylnem jeBt donic- szą przeszło 74,000 kwart, pszenicy i 14,200 becze.s 
k<vć lndnnść svevhjska,. (śm iech). Jeżeli sam  nie sieaie innych dzienników, jakoby sprawa o procesyę mąki dla Londynu, jest jednakże nadzieja, że towar 

n a  mieisce. to d la  tego , iż go zapew niano tarnowską w zeszłorocznśj jesieni, wniesioną być mia- ten łatwy będzie miał odbyt, ponieważ teraz import 
i. '--ochodziło to od osoby w ysoko położonej, iż za ła publicznie przed sądy tutejsze w d. 15 m. b. Ter-1 zimowy na wielką saalę prawie za ukończony uważać
- C . • rTr.«»n WAułnnin ,1W I mili hourSam iÓl W Tl 1PSJ1 P ! 1151 Tli O l’ARt lPRZl’.7.f

lerm o jumvmv j   ̂ j  * i
nostołeni pogoju i po jednania. O ddając  spraw iedli tucie Techn ---------- ------------------  ----------------
wość jenerałowi B rigaone i w o jsku , m niem a o n , iż technologii, miernictwa, chemii zastósowawczćj i budo- potrzeb konsumcyi dla całśj Wielkiój Brytanii, 
m ożna było innych użvć środków , ab y  przytłum ić] vnictwa, z warunkiem złożenia wypracować do d. 15 We Francyi ceny przecięciowo 0 pełne 70 cet. u., 

burzenie. " października r. b. W  tym celu ofiarowane były pre- kektol. się cofaęły. Ti.rgi są dobrze zaopatrzoa w to-
uaia przez osoby prywatne, składające się z wybór | w ar, dowody produkcyi^ krajowćj nio zmniejszają, się,

isoba wysoko D o ło ż o n a  m ów iła mu, ż e  będzie areszto  nych narzędzi rysowniczych. Zgłosiło się do konkursu a trudność sprzedaży zdaje się rokować dalsze zmże- 
wanym gdy opuści T uryn , m ogłoby zrodzić m nie U c h  uczniów z budownictwa, 3ch z mechaniki, jeden z nie cen. Ceny mąki dość dobrze się utrzymały, odbyt
manie ze to odem nie pochodziło. Odpieram więc miernictwa. Dyrektor Instytutu porozumiawszy się z jednakże trudny i ogranicza się jedynie na konsumcyi
Wszelki rinmval teeo  rodzaju , p. Crispi m ógł się profesorami, zaprosił na sędziów, opiócz profesorów krajowćj.

w iew  udać gdzie m u się  podobało. właściwych przedmiotów, pp. Dra. Żebrawskiego b. Na naszym placu, w pierwszych d n i a c h  płacono za
P  D ’O n d e s - R e i r g i o ,  mówi, że p isa ł k ilk a  Ii- inspektora dróg i mostów, Barańskiego budowniczego pszenicę pełno ceny zeszłego tygodnia. Lecz pokop 

stów  za leca jących  um iarkow anie; oddaje  słuszność miejskiego, Księżarskiego budowniczego obwodowego i tak ograniczony, że zaledwo 40 do 50 łaszt. dziennic 
n B rieuone i C u g ii, gdyby nie oni i p Modici by- Netrebskiego inżyniera cywilnego. Sędziowie oceniając z rąk do rąk przechodziło. Od połowy tygodnia cenj 
£ b v  w ybuchła w ojna dom ow a. Chociaż pow ażam  każdą pracę z osobna, prayznali najlepszym z nich znów słabnąć poczęły i o 5 do i o  guld. na łaszcie 
arm ię prosi jem  rałaów  i m inistra w o jn y , ab y  nie nagrody, a po rozpieczętowaniu nazwisk, okazało się, się cofaęły, poniewa is oim “P°rta angic s ie ,, 
przem aw iali n igdy  ja k o  reprezen tanci u ared a , m y ,liż  przyznaną miał sobie nagrodę z budownictwa z da- dzieję na prę ieoz/w i cyi nieco z, u ie

Ówi on to je s t parlam en t je s t reprezentan tem  tak ru hr. Adama Potockiego, Józef H u s ;  nagrodę z mo- i nasze targowe ceny p 9 owo wy sz •
- - - — '  ' chaniki z daru hr. Adama Potockiego, Mieczysław | gielskich.arm ii j a k  narodu, (ok lask i z trybun).

P B o e t r i o  żąda  zam knięcia  dysknsy i. B yła S a ł a s z ;  nagrodę z miernictwa z daru p. Alfreda
• ’ -------------- - — “  1 " I’,-ikiego "7 ł w  —  1

były

Żyto miało dość dobry odbyt i chociaż Ceny ule-
n n a ' DOtrzebną, lecz w szystko  m usi m ieć swój I Milieskiego, Daniel W i e r z b i c k i .  Nagrody te roz- gały częstym fluktuacyom jednakże w przecięciu pc- 
koniec. dune były w obec sędziów w d. 7 b. m. w południe, zostały te  same co w zeszłym tygodniu. Na odstawę

P . S i r n e o  m ówi przeeim  zam knięciu. Sprzęci Na każdem pudełku narzędzi rysowniczych wybity był wiosenną zakontraktowano około 600 łaszt. po 315 
w ia ona się bow iem  regulam inow i, a  regulam in jesl aapis dawcy i ucznia który nagrodę pozyskał. jguld. po 125 fant. Na konsumę żądano 320 guld. o-

tsięcia serbskiego; odrzucono przeto żądanie jej 
skonfiskowKnia i pozwolono dslej ją  prowadzić. 
Porta ebee protestować przeciw nadzwyczajnym 
w różnych miejscach Księstw Naddunajskieh znaj
dującym się składem broni.

L o n d y n  8 gtudnis. Nad seły ta wiadomość- 
z Nowego Jorku z 27 listopada. Donoszą ona, że 
uoioniści zamyśl ją  posłać wyprawę dla opanowa
nia całej doliny rzeki Mississipi, złożoną z 40,000 
ludzi i z 40 statków ksnonierskich. (Zapewne te» 
torjius wyprawowy wymazy z Nowego Orleanu 
który wraz z ujściami Mississipi opanowali już unio 
uiści przed kilku miesiącami P. B. Cz.) Separaty
ści umocnili port Hudson. Prezydent L acola n?- 
k&zuł wykonywać na Miesis-ipi ustawę o konfiik*.- 
tach. — Według donieś eń jakie w Nowym Jorku 
miano z Meksyku, wojska franeuzkie rozpoczną 
na początku grudnia posuwać się do Orizaby (wi 
doczna pomyłka wiano być „z Orizaby naprzód ku 
Meksykowi, gdyś w Orizabie stoją ciągls. P. R. Cz.) 
Mimo przedstawień ciała dyplomatycznego, prezy
dent meksykański Juarez irwa przy rozkazie wy
pędzenia cudzoziemców. Dzienniki nowojorskie 
żądają, aby prezydent Unii Lincoln ofiarował sw 
je  pośrednictwo w sporze Fraucyi z meksykań
skim

rękojmią statutu _
P. D e p r e t i s  o św iadcza, że w długim  swoim

TE A IR . W sobotę wystąpiła w Adryennie Lecouyreur | Harowano 310  guld.
panna Marya Łapińska po roz pierwszy na scenie tu

zaw odzie n igdy niezaprzeczano mu praw ości zz- te jszćj, a jeśli się nie mylimy, po pierwszy raz i ns
W przeciągu miesiąca listopada sprzedano:
Pszenicy 2,150 Ł z tych 560 ł. z Polski, żyta 610

m iarów . P ójdzie on w  ślad  um iarkow ania p. Mor- scenie w ogóle. O ile z tego pierwszego razu wnosić ł., jęczmienia 92 Ł, owsa 2 ł., grochu 600 ł , bobu
diniego pod w zględem  uspraw iedliw ienia postępo- można, p. Łapińska ma przyszłość przed sobą. Na 4 1. rzepaku 30 ł. rzepiku 60 ł. siemienia lnianego 53 ł.
w an ia sw ego ja k o  m inister. L :cząc la t trzydzieści I tura niebyła jćj macochą, owszem hojnie uposażywszy Przebyło Toruń od 1 do 21 listopada: 
życia publicznego, n ie z n a k z ł się n igdy w obec tak  dała jćj to wszystko, czego niezbędnie potrzeba wBtę- Pszenicy 440 łasztów, żyta 310 ł.,  jęczmienia 5
żyw ej i zaciętej opoiycyi, ja k ą  dziś s taw ia ją  mi pującym w zawód dramatyczny. P. Łapińska ma po- |., rzepaku 19 ł., siemienia lnianego 56 1., belek so-
MiaśAM śain  I wifirzp.hnwnnó^. n io n n sn o lita . oim niaca, rysy piękno i Isnowych i okrąglaków 44,157 sztuk; belek dębowych________  wierzchowność niepospolitą, ujm ującą, rysy piękne i I snowych . . .

K ilku p izaeiw ników  mówi on oskarży ło  mnie, pełne wyrazu, wzrost odpowiedni, figurę zgrabną i in- j 744 sztuk, bali dębowych 51 ł i klepek 134 ł., smo-
niBterstwu.

że służyłem za węzeł pojednania esobom i inters Ichy szlachetne. Głos wprawdzie trochę słaby, brakuje ły 461 boczek.
Bom. O dpieram  to oskarżen ie ja k  w szelk ie mnie mn dźwięku, ale praca i temu zaradzić może. Słowem Przybyło koleją od Igo listopada do Igo grudnia
dotyczące. H isto rya okaże że oskarżen ia te  są  prze są wszelkie warunki, bez których n iem ożna być zna- pszenicy 1827 ł ,  żyta 734  ł., jęczmienia 414 ł., gro
ssdue , gdyż m inisteryum  rządziło  w czasach  k ry  komitą artystką; ale które same jako dary przyrody |chu  662 ł., rzepaku 23 ł.

cznyc-b. . nie stanowią jeszcze artystki lub artysty; bo to tylko
M in ister odpow iada naprzód a a  zaskarżen ie  f- dary boże, owe talenta udzielone, z których kiedyś

B uoncam pagaiego , że w ystępow ał z trybuny  prze trzeba będzie zdawać rachunek; to dopiero materyał, owsa 40 ł ,  grochu 020 I., siemienia lnianego 45 ł.
opierał on w t y m,  co było z którego ciągła, nieustanna i żelazna praca tworzą rzepaku i rzepiu 1010 ł.

go gdy  się  w achał. organ, którego duch wedłag swego usposobienia uży- Sprzedano od Igo do 6go gruduia: pszenicy 280
Tu p. D epretis p rzy tacza m nóstw o ustaw  które wa do wyrażenia tego co się w każdćj chwili dzieje U, żyta 100 ł., jęczmienia 15 grochu 41 ł. 

zaw dzięezyć należy in ieyatyw ie ław icy, w yciąg* w jego głębi. Bez tego dary przyrody to tylko blichtr pjasott# „  gMlt h«U. pat. ptaa. tsor,. p9i,
z f ik tó w  tych w nioski, iż dziw ić się niem ożną, iż tem niebespieczniejszy, czem dary one świetniejsze. I ^  12i l;  123 oJ; 4G0 175 229 234 y ' 13 3-  22
pow ołanem  zosta ł do now ego gabinetu . B rał on Mamy nadzieję, że a rtystka , o którśj pierwszem w y-| 136  ̂ 138 •>- -
udział w  w icia pracach praw odaw czych p. R a tfaz- stąpieniu donosimy, nie zmarnuje przyrodzonych
zego, p rzy ją ł od niego pracę gubernatora , p rzy ta  rów, albowiem właśnie pierwsze to wystąpienie upo- 
cza k ilk a  innych fak tów  sb y  dow ieść że sś ład  ważnia nas do żywienia takiój nadziei. A rtystka po-1 , 
m inisteryum  nie je s t t i k  różaorodny ja k  m ów ią, [jęła swą nienajłatwiejszą rolę dobrze i jak na r a z •

Według tego co mówił p. Nicotera możasiby I pierwszy wywiązała się z nićj z zadowoleniem publicz- 6,ooh b 
1 J • « uości. W pierwszych scenach trochę nieśmiała, do

    ̂ czego w części przyczyniać się mógł i strój Roksany
że^byłem pewny iż należeć będę do nowego mi-1 dzisiejszym długim i szerokim sukniom kobiecym wręcz I 
nisterym. Mogę zapewnić Izbę, że to zupełnie jest ]prz0CLwny; w dalszym ciągu gry rozwijała coraz wię- 
m y l n e m .  Usprawiedliwiwszy położenia moje w g.bi- C6j nCzucia i siły unikając wszelkićj przesady. Powie- 
necie przyjść winianem powhda minister do kwe dzielibyśmy, że spokój, który cechował grę p. Łapiń- 
styi bardzo delikatnej. Walczylczyliścia z Garibal-1 gfeićj, stanowił jćj zaletę. Sceny liryczne oddała ar- 
dem. Ta mówca wyjaśnia stósunki z Garibaldem tystka z prawdą, tak Ze nie biły Bię słowa z uczu-
bvł on kilkakrotnie w sporze z nim, podczas wy- j eiem, które wyrażać miały, jak to często zdarza się
prawy r. 1860 był gubernatorem Brescii i mógł niektórym artystkom na scenie naszćj.
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133 a 135 
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T u r y n  6 grudnia. Obiega tutaj wieść, iż mini 
steryum ma być w następujący s?osób złożone:

mu
nłnter-zu^m  niekom prom itnjąc się. Dostar- Takie wrażenie odnieśliśmy z pierwszego wystąpię- - , • . . .  'li i p i l s t e y  do toj w ypr. „ i .;  iy c»„»y «bj U .  role .p r .w d .e l ,  P « ™  red y  m .oietrdw  . m o K tro m  o p ra w ^ .a g r.

on mu - - i : :  O . . .  I ’ '    1 nicznycb Pasolini, skarbu M m ghetti, sp raw  wewy^ która1*spowodowała podbicie Sycylii. Potem | to, cośmy po pierwszśj tu zapisali.
Mm:acowanyr został prodyktatorem w Sycylii. Niej Co się tyczy przedstawienia jako całości, uczynić j wnętrznych Pernzzi, wojny Petiti albo Della Rvere ,  
chce on mówić ile tam zrobił dobrego. Wziąwszy musimy uwagę, że poszło licho. Rzadko kto z grają-1 marynarki Rizzi, oświecenia Amari, sprawiedliwo 
dymisyę, widział się kilka razy z jenerałem, i Łych umiał rolę, jak się należy; ustawał więc co chwi L  . Qasgjuis haudlu Mauna, robót publicznych Me-
— najlepszej z nim był komitiwie. h a dyalog a sufler przed inuemi na siebie zwracał u- '

P. Nikotera rzekł że wszedłem do gabinetu ja- wage. że w takim razie o przedstawieniu ról chociaż- aabrea.
ko rękojmia obietnic jakie miaisteryuoi uczyuiłojby tylko znośnem mowy być nie mo2e, nie potrzeba T u r y  o 6 grudnia w po a . e ag pinio ,
Garibaldemn; oświadczam otwarcie: wszedłszy do dowodzić. Afi9z wymieniał książąt, markizów i księżne, przesilenie ministeryalne trwa jeszcze, lecz mający 
ministeryum, trzymałem się programa raiaisteryutn ale na scćnie trudno było dopatrzeć tćj wysokićj ary-1 formować gabinet Pasolini i Ca8Siu '8 przyszli do prze 
Jakże występować mogłem jako rękojmia, gdy | stokracyi francuskićj. Zresztą są osoby, które nigdy ^ooaa;a pian atworzenia gabinetu przechodaie-
nigdy niebyłem obecnym rozmowom p. R-ttazzego | niepowinny się pokazywać w rolach salonowych; samo | _  . ''» . ' , . do wykonania i że należy sfor-
z  Garibaldem. Dla czegóż nieurządzooo dotąd tych ;ch ukazanie się na sceuie wzbudza już śmiech w pu- 6 1 P y . . ■a:alra
obietnic, o których mówiono ogólnie i bez o bliczności. Należy na to mieć wzgląd przy rozdawaniu mować ministeryum z czh naow więiuszosci sejmowej, 
kreślenia? Zbliżając się do Garibaldego uległem | r5]; a to tem bardzićj, że towarzystwu naszemu w o- aby takowe mogło liczyć na imponującą większość 
urokowi, jaki teu wielki człowiek wywiera. Przy becnym Bkładzie nie brak na osobach, któreby one w sejmie i nie było wystawione na podejrzenie, że 
jaźń ma swoje prawa, lecz prawa te wpływu mieć roie daleko stósownićj przedstawić potrafiły. • . . ,  , tajemńych wpływów. Musi to być
niemogą na zmianę naszych przekonań i opinii. Tyle o przedstawieniu; a jeszcze słów kilka o spra- ij-d iia ln e  w nr wdziwćm teeo
Przyjaźń ma swe prawa, lecz ma także swą gra- wie poboczn6j ale zawsze ważućj. W teatrze było ministeryum odpowiedzialne w prawdziwóm tego
nicę, a granicą tą jest uszanowanie dla króla. bardzo zimno: tak,  że artystki, które na salonie tyl- słowa znaczeniu p'sze J Upimone a cho 

Gdy się przekonałem że Garibaldi niochce co- hj0 w sukniach a nie fatrach występowały, najformal | citż dotąd nio poszczęściło się utworzyć takiego ga- 
fnąć przed wojną domową, gdy w gabinecie po- nićj dygotały od zimna. I dla tego zapewne ażeby się k j netll j08t jedaak nadzieja, iż wkrótce to nastgpi 
wzięto myśl wystąpienia przeciw niemu do wal-1 w garderobie ogrzać mogły, mieliśmy tak długie przer-• „  . ’ . \ roz9trzygnioiiia spokojnie i z ufno
ki niemogę wam wypowiedzieć ile cierpiałem, wy międzyaktowe, które nadarmo siliła Bię skrócić . J ,.
Chciałem opuścić gabinet aby niebrać odpowie- orkiestra wygrywaniem skocznych mazurów i krako ścią zupełoą w krou. . . .  .
dzialności za ten fakt, aby niepopaść w niepopu- wiaków, a które między nami mówiąc, do całości T u r y n  7 gruduia. Dz,iHu-js.ii bazzetta di i  on
larność, lecz rozważyłem żeby to były dezercj ą przedstawienia a mianowicie do dramatu tak się sto- j n0 piaze: Możemy donieść o ukończeniu przes.le-
i pozostałem (oklaski). P. Depretis proponuje aby soją jak pięść do nosa. A w takim Btosunku do przed- L j a miaiatery^laego. Człmkowie przyszłego mini 
zezwolono na odłożenie dalszego ciągu jego mo- stawianćj sztuki znajduje się nieraz nasza orkiestra st nm sa wyzuaczen’, a tylko ma nastąpić mię 
wy do jutra (mów, mów), izba zezwala na odro-1 teatralna. Usunięcie wspomnianych niedogodności P0_ | dzy nimi rozdj5iai wydziałów. Członkami tego

ministeryum są: Pasilini, F.-irini, Minghetti, Po 
ruzzi, Cassinis, Meaabrea i Petitti.

T u r y n  7 grudnia. Dzisiejsza Italia  pisze, że 
w nowćm ministeryum są: Farini prezesem mini 
strów, bez wydziału, Peiuzzi ministrem spraw 
wewnętrznych, Cassinis sprawiedliwości, Long > ma 
rynarki, Menabrea robót publicznych. Petitti nie 
przyjął ofiarowanego wydziału. Oczekują odpowie 
dzi od jeuerałaDella Rovere, (czy p.zyjuiie wydiia 
wojny) i utrzymują, ża Pasolini nie przyjął mini 
sterstwa spraw zagranicznych. Urzędowa G izeta 
ma jutr<> ogłosić stanowczy skł&d gabinetu. (Italia
•  _ ł _  ! J • . 1 r,ilmtńnniA s t l . . / ]  Mnkinzłn IA

wy do jutra 
czenie do jutra dalszego ciągu mowy

Usunięcie wspomnianych 
|lecnmy pamięci szanownój Dyrekcyi.

— Jutro we środę dnia lOgo grudnia, NMP. L o-| 
I retańskićj.

Kronika afojsoowa i  zagraniczna
f ir a K Ó W  9 grudnia. W dniu jutrzejszym we ^ © S 9 0 i a r S t W 0 |  t

środę zapowiedziany jest przyjazd X. Gałeckiego b i
skupa Amatej3kiego in p. inf., naznaczonego wikarym 
apostolskim tutejszćj części dyecezyi krakowsbićj.
Wszystkie władze i instytucye otrzymały o tym przy- 
jeździe zawiadomienie od władzy politycznćj, a Kapi
tu ła katedralna krakowska bezpośrednio zawezwaną 
zoBtała przez Wikarego Ap., aby się znajdowała za 
jego przybyciem w dworcu kolei żelaznćj. Gdy jedoak 
przepisy kościelne naznaczają inną formę przyjęcia, 
przeto konsystorz oznajmił, jż oczekiwać będzie przy 
bycia Zawiadowcy dyecezyi w kościele ś. Piotra jako 
jednym z kościołów najbliżśj katedry leżących

K r a k ó w  9go graduia. Ceny targowe w wal. .\nstr.
Pszenica , .. . . (za mierzycę) . . - 4-40
Żyto 2-83
Jęczmień . '  * .  ■ - 2-12 >/2
Owies . , _ 1 .37*/2
K u k u ry d z a ...................................................   0 -00
Z ie m n ia k i ................................... .... . . . 1*15
Siano . . .  . . .  (za centnar) . . 0*90 .
S ło m a ....................  _ « , . * • 0.76 |ja k  w idzim y podajo odm ieonw  skład gabinetu  niż

\Gazzetta di Torino, której doniesienie zdsje s ; 
W r o o ła w  5go grudnia. Dziś praktykowano ceai wiarogoduiejszóm. P- ®* ^ z*)*

—  W roku zeszłym otrzymało na Uniwersytecie I n^gtępaa: za i  azofel pruski (przeszło 14 garncy) gro-1 P a r y ż  7 giudnia wieczór. La France pisze 
Jagiellońskim 44 kandydatów stopień doklorBki, a m ia-|s .;y srebrnych praskich (poć cent. w. a. oprócz la&y.) | Cesarz na przemowę prefekta, który w sprawie

piekarstwa w y s t ę p o w a ł  za dobrem ludności, < dpo 
wiedział, iż pragnie i by bulwar królowej H iten 
syi nosił także nazwę Richard le Noir, proste 
go robotnika, którego imie do najsławniejszych 
przemysłowców w  Europie policzone być winao.— 
Według doniesień z Ateu z 5go t. re. głosowanie 
na króla już się zaczęło; 2500 wotów już zł .żono, 
wszystkie za ks. Alfredem. Wybór księcia tego 
zdaje się pewnym-— tymczasowy grecki s-a 
ciągaął pożyczkę 6 milionów drachm.

B u k a r e s t  7 grudnia. Broń zatrzym ;aa (jeszcze

nowicie: 23 doktorów prawa, 17 doktorów medycyny 
3 doktorów chirargii, 1 doktora filozofii.

—  Od 6go grudnia zmienił się zupełnie stau nieba, 
dni były pochm urne, 6go i 7go m g ła , 8g0 i z gg0 
na 9ty grud. śnieg; termometr wskazywał w ciągu 
czasu od 6go do 9go grud. Dajniższą temperaturę
 10°8 a. 6go, nąjwyższą — 0°8 d. 7go; barometr
ciągle opadał, z 335,” ’56 (6go grud. godz. 6) opadł 
na 327.” ’48 (d. 9go godz. 6ta  rano), d- 6go i 7go 
wiatr zachodni i południowo zachodni średni obrócił 
się na wschodni i północno wschodni silny, nawet 
z wichrem d. 8 wieczór. Rano 9go o godz. 6 było 
zimna 8,°4.

Pszenica biała .
„ żółta

Żyw _ ;  - • • - 
jęczmień .

Owies
Groch • ,  * ,
Rzepak (za ł ^ °  (uttl ^nOo) 235

przed. śred. pośled
79 81 76 70 73
74 75 72 67-70
53 64 52 50-61
37 39 36 34 35
25 26 24 22 23
52 55 50 47 49
235 223 209

G d a ń sk  6 grudnia- Pogoda jasna i piękna. Mróz 
/ do 9° Reamura. W iatr wschodni i południowo-

—  Na posiedzeniach publicznych tutejszego c. k. l wschodni.
Sądu karnego odbyło się w upłynionym tygodniu ogó- Tranzakcye zbożowe w Anglii nie wiele ok„ yw.- ły | w roku  zeszłym  przez w ładze tu reck ie przy  njś iu
łom 11 rozpraw ostatecznych; z tych 5 miało za [ożywienia, ceny zeszłego t>g-daia jednakże d. sć do-1 D auaja  P. R. C r.) u z a sn ą  Z e s t ih  s a  wł sność

W W a r s z a w i e  krążą dwa prądy pogłosek, % 
których jedne i drugie nie są pewac. Jedne z nich 
z okręgów rządowych wychodzące, mówią o j a 
kichś konceaysch po Nowym roku: jeżeli koncesye 
te mają być takie jak  dwie już przez nas wspo 
rnniaae, to jest jedna zmieniająca nazwisko Dyre
ktorów Komisyj ca ministrów, druga tycząca się 
zarządu celnego a budząca obawę,—koncesye ta 
kie nic niezn .czące, w niczem też nie zmienią po
łożenia rzeczy i obniżenia w narodzie. Drugi prąci 
pogłosek przynosi wieść o rozpędzeniu komisy i 
konskrypeyjnt-j w Łowiczu przez włościan i mie
szczan do poboru powołanych, o podobr.ćm zda 
rżeniu w Szczebrzeszynie, o spaleniu papierów 
konskiypcyjnych, o nieukontentowaniu w wojsko 
o bitkach żołnierzy gwsrdyjskich z liniowymi, zre
sztą dość zwyczajnych, które to pogłoski potrze 
bują objaśnienia i potwierdzenia. Krążyły takż 
mylae znów zupełnie pogłoski o wielkich rozruchach 
w Petersburga, pogłoski penr stałe z w i docności o 
uwięzieniu kilkunastu żołnieray i podoficerów : 
szwadronu uh-nów w P. teihofia. stojącego. Cok 1 
wiekbądż, przokouani jesteśmy, że ani pozoro 
koncesye, ani mylne lub przesadne wieści nie zd > 
łają zepchnąć narodu z obranej a wytkniętej drog , 
na której nie odstępując ani na chwilę od chorą
gwi narodowej, stojąc przy prawach swoich, orga
niczną pracą wewnętrzną rozwija i rozwijać v i  
niea swoje siły, korzystając z najmniejszej refor
my, lecz nią się niezadawalniając; ani wpadając 
na jedną stronę w bagna apatyi, ani rzucając s :ę 
nieweześnie w drugą. Dotychczasowe postępowa
nie rządu rosyjskiego nie daje bynajmniej wróżby, 
aby zdecydował się uczynić krok stanowczy, któ
ryby zaspokoił naród, a jakim  to krokiem jeni 
tylko zadośćuczynienie prawom narodowości pr 1- 
skiej we wszystkich prowincyach polskich. Z dru 
giej zaów strony, jakkolwiek nikt nie zaprzeczy 
że w Rosyi fermentacja jest powszechna, nie je  t 
ona jedoak jeszcze tak głęboka, bby sprowaduls 
uż dezorganizacyę; nikt zaś nie może powiedzieć, 
jak długo t«n proces fermentacyjny potrwa i j^k 
szybko pójdzie, bo to zależy od różnych nieprze 
widzianych okoliczności. Pomyliłby się zaś muie 
mający, że już dzisiaj josUtam zupełna dezorga- 
nizacya. *

Skntkiera zaspów śniegowych ostatnia poczta 
wiedeńska niedoszła nas dziś wieczór. Dzisiaj mia 
ły się w Izbie wyższej rsdy państwa rozpocząć obrady 
uad ustawą bankową, a jutro w Izbie deputowa 
nych wniesione być sprawozdanie komisyizobu Izb 
względem zmian w uchwalonym przez Izbę niższą 
projekcie do ustawy o nietykalności listów.

W Prusiech zupełna panuje nieczynność w p 
lityce tak zewnętrzuej jak  i niemieckiej, mimo gło 
szonych z góry zapowieści, iż p. Bis mark niein i 
ną dotąd rozwinie energię. Spór z Kasselem ta 
nim kosztem załatwiony. Za to wewnątrz rząd za
czyna puryfikacye urzędników, których uważa as 
wiernych koastytucyi. Lada dzień spodziewano się 
jakiego kroku przeciwkonstytueyjnego, lecz to się 
dotąd nie sprawdzs. O zwołaniu sejmu jeszcze nie 
słychać. Król, niewierny którą już z kolei mis 
mowę do deputacyi niewierny już której, a i z temi 
mowami się już oswojono.

W niektórych w i e l k o r o s y j s k i c h  guberniach 
mają nastąpić wkrótce zgromadzenia szlacheckie 
między inuemi w Petersburgu. Mniemają, iż szla 
chta wystąpi z adresami o swobodę i zmianę sy 
stema rządowego, o zwołauie Ziemskićj Dumy czyi 
sejmu, z adresami, o które w roku zeszłym był 
rozprawy, lecz które nie przyszły wówczas do skis 
tk u —Większe ścieśnienia i reakeya jaka nastała v 
lecie roku bieżącego, trwają do dzisiaj dnia. Uni 
wersytet peterabnrgski nie jest jeszcze otwarty 
Sprawa włościańska opornie tam postępuje roz 
wiązywana niedokładną ustawą, jak  to tylokrotnie 
przedstawiano, między innemi w adresie twerskim; 
lecz ciemny ind wiejski rosyjski winę nie rządo
wi, który ustawę tę wydał, ale szlachcie i urzędu, 
kom przypisuje. — Z Petersburga donoszą, iż mini
strowie częścią pojechali, częścią udają się d jM  : 
skwy, gdzie zostaje cesarz i dwór.

Według ostatnich wiadomości z W ł o c h ,  u t w o 
r z y ł o  s i ę  j u ż  n o w a  m i n i s t e r y u m ,  któro 
nazwsć możemy gabinetem Pasolini Mingheiti-Fa 
rini Peiuzzi. Jaka będzie r ó ż n i c a  p o l i t y c z n e  
go  k i e r u n k u  nowego gabinetu ou ministerstw*- 
R 'ttazzego? Ns pytonie to odpo su-dijąc wi luko

respondentów, różnicy tćj dostrzeds nie może. Są
dząc z tego c j  Opinione, organ niegdyś Ricasolego, 
pisze, wnosić można, że nowe ministeryum rzeczy
wiście czy pozornie będzie udawało czy chciało 
oprzeć się na przymierzu z Anglią, chociaż wno
sić to można jedynie z tego, iż Opinions uwsża 
Pasoliniego za stronnika polityki Ricasolego. Dzien
nik ten pisze. „Polityczna zasady hr. Pasolini nie 
•;ą tajemnicą; będąc prefektem Medyolanu, podał 
się do dymisyi, gdy Ricaaoli odchodził od władzy; 
jest on sprzyjsżaiony z znakomitymi mężami da- 
wnćj większości sejmowćj.® Te słowa Opinione 
omaczają przyjaźń Pasoliniego z Peruzzim który 
jest imiennym naczelnikiem tak zwacćj porty i „to- 
8kaóskić;,“ którćj istotoym przywódzcą jfStRicasoli. 
Dolej Opinione pisze: „Jesteśmy pewni, iż Pasoli
ni pojmie położenie rzeczy; pojmie, że nowy g a 
binet, aby był silnym, musi przedewszystkiem byó 
parlamentarnym, to jest jego program musi wyra
żać otwarcie zdanie większości sejmowej.* Lecz 
jakiż jest kierunek politycr-ny większości sejmo
wej ? Jaka jego istotna różnic* od polityki Ratt&z- 
z.)go ? Powiemy szczerze, iż niedawne mowy w sej
mie pr: y obzleniu gabinetu Rattszzego nie wska
zały wyraźnie tego kierunku i tej różnicy. Kore
spondenci francuscy, nieco stronni, gdy idzie o 
Rattuzzego który się opierał na przymierzu z Frau- 
eyą, twierdzą, że dwa stronnictwa w sejmie, z któ
rych jednego naczelnikiem jest Rattazzi, drugiego 
Minghitti i Peruzzi, są więcćj rozdsielone zawiścia- 
mi osobistemi, uiżli różnicami politycznych kierun
ków.

Dzienniki f r a n c u s k i e  z 6 i 7go t. m. zajęte 
są ze spraw wewnętrznych nową organizacyą mi
nisterstwa wojny, rozbiorem wykazu ruchu han
dlowego ogłoszonym przez Monitora i wskazaniem 
dobrych skutków z powiększenia wolności handlo
wej, uroczystością otwarcia w Paryżu nowego 
bulwaru księcia Eugeniusza, która to uroczystość 
7go t. m. odbyła się; ze spraw zaś zagranicznych, 
sprawą grecką i przesileniem miuisteryaloćm we 
Włoszech. Co się tyczy sprawy greckiej, dzienniki 
paryskie z 7go a między innemi Journal des De
buts sądzą, iż Francya, Anglia i Rosya j u ż  o d 
n o w i ł y  u k ł a d y  z 1830 i 1832 roku, z tym do
datkiem, iż zastrzeżono, że ks. Leuchtenbergski 
u w a ż a n y  j e s t  za członka rodziny panującej 
w Rosji, a p r z e t o  w y ł ą c z o n y  od t r o n u  
g r e c k i e g o .  Journal des Dóbats odpiera zarzuty 
Timesa, który uwielbia postępowanie Anglii w spra
wie greckiej a nagania działanie rządu francuskie
go i rosyjskiego; Journal des Debate dowodzi, iż 
bezinteresowności było daleko więcej w postępo
waniu franeuskiem aniżeli w angielskiem. — La  
Presse z 6 i 7go t. m. podaje artykuły Emila Gi- 
rardina, pierwszy o wolności druku, broniący tej
że wolności, lecz pełny parodoksów, drugi pod na
pisem „Sprawa władzy papieskiej i sprawa jedno
ści włoskiej." Constitutionnel daje program uro
czystości która 7go nastąpiła i zamieszcza z tego 
jowodu obszerny artykuł o ks. Eugeniuszu vice- 
jrólu włoskim. — Według doniesień telegrafi
cznych, Cesarz Napoleon powrócił do Paryża 7go 
t. m. z Compiegne.

Organ Palmerstona Morning Post z 6 t. m. do
nosząc o odnowieniu układów z 1830 r. między 
Anglią, Francyą i Rosyą, podaje, że wtedy dopie
ro urzędowo obwieści rząd angielski, iż trwa przy 
układach z 1830 roku, gdy Grecy powołają na tron 
ks. Alfreda. „Inne przeto kandydatury do tronu 
greckiego objawią się teraz — ciągnie dalej M or
ning Post — a przypominamy lu, że klub ateński 

świadczył, iż gdyby wybór ks. Alfreda był od
rzucony,, należy osadzić na tronie greckim jedne
go z synów lorda Derby." Morning Post powtó
rzywszy to zdanie klubu , nie dodaje żadnego ze 
swej strony sądu. — Mimo tego, komitet grecki w 
Londynie w głosie swym do wyborców greckich, 
popiera, aby wybrali ks. Alfreda.

W G r a c y i  rozpoczęło się 4go gruduia głosowa
nie powszechne dla wyboru króla. Wszystkie prawie 
dotychczasowe głosy oświadczyły się za księciem 
Alfredem i mniemają tam, że gdy wybranym zo
stanie, rząd angielski zgodzi się na wybór. W e
dług dotychczasowych wiadomości, głosowauie to 
ma się odbywać spokojnie i w porządku i ma się 
ukończyć 14 t. m.1

Ostatnie depesze telegraficzne Ozasn.
L w ó w  9 gruduia. Redaktor Głosu Zygmunt 

Kaczkowski został ułaskawiony i wczoraj wypu
szczony na wolność.

Wi e d e ń  9 grudnia. Izba wyższa uchwaliła na 
dzisiejszćsn posiedzeniu umowę z bankiem i pier
wsza 13 paragrafów statutów bankowych podług 
wniosków komisyi.

Ber l i n  9 grudnia. Staats-Anzeiger dzisiejszy ob
wieszcza ns stępującą zmianę osób w gabinecie: 
Hr. Itzenplits dotychczas minister rolnictwa, za
mianowany ministrem handlu, a naczelny prezy
dent Selchow objął p0 nim ministeryum rolnietwa; 
minister spraw wewnętrznych J&gow uwolniony 
od tych obowiązków i zamianowany naczelnym 
prezydentem prowincyi brandenburskićj; ministrem 
zaś spraw wewnętrznych zamianowany hr. Ea* 
leuburg.

Sprostow anie: W numerze osta tn im , na stronie 
trzęcićj, pod oddziałem „Przegląd", w Bzpalcie 4 ,  w 
wierszu 39 licząc z dołu, zamiast: „płociem“, czytaj:

Antoni Ktobukowski re d a k to r  o d p o w ied z ia ln y .
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papierów Przyjechali od 6  do 9 Grudnia rb.

K r a k ó w  9 Grudnia. 
Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. 
Kuble sr. nowe na m. pols. agio ,  
Talary praskie, za 150 zlr. now. tal,
Srebro n o w e ..................................złr.
Półimperyały rosyjskie . . . . „
Napoleondory 20-fr.........................„
Dukaty holenderskie ważne . . „

„ a u s try a c k ie ...................... „
Listy zast. gal. z kup. na m. kon. „

„ n » n na wal. a. „ 
O bligacye indemn. z kuponam i B 
P ożyczka nar. z r. 1854 bez kup. „ 
Akcyo kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z w płatą pełną . B 
Listy zastawne polskie z k u p . . złp

W ie d e ń  9 Grudnia, (telegr.)
5 Metaliki. . . . . . . . . .
5%  Pożyczka narodowa. . . . . 
Akcye banku narodowego wied. .

„ banku kredytowego. . . . 
Sr ebr o. . . . . . . . . . . . .
Londyn, 10 funt. szterl...................
D ukat pojedynczy..............................

W i e d e ń  6 Grudnia.
Pożyczka skarbowa:

5%  Metaliki na wal. austr. . . . 
5%  Pożyczka narodowa . . . .  
5% Metaliki na mon. konw. . . 
5 %  Oblig. indem, niższćj A u stry i. 
5%  „ ,  w ęgierskie. . .
5 •/,, „ „ chorw. słow. ban.
5°/, „ „ galicyjskie . . .
5%  o „ bukowińskie . .
5%  „ „ siedmiogrodzkie.
5°/, Pożyczka nowa wenecka. . .

Listy zastawne:
5 % Banku naród. 6 letnie. . . • 

B B „ 10 letnie. . .
B ,  11 miesięczne.
B , losow. w wal. anstr,

4%  Tow. kred. galicyjskie. . .
Pożyczki loteryjne:

Losy pot. skarb, z r . 1839 całe.
„ „ ,  i r .  1854 na 4 '/ ,
B B B z r. 1860 całe.

Bilety rentowe Como.....................
Losy zakładu kredytowego. . .

„ tiyestskie na 4*/,%  . . .
„ żeglugi par. na D unaju . .
B Księcia Esterhazego na 40 złr.
B Księcia Salm „ 40
„ Księcia Palfty * 40
B Księcia Clary „ 40
B Hr. St. Genois „ 40
B Miasta Budy » 40
,  Ks. Windischgr&tz „ 20
,  H r. Waldstein „ 20
,  H r. Keglewicza , 1 0

Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcye banku naród, austr. . . .

,  zakładu kredytowego . . .
„ żeglugi paro»dj na Dunaju 
s  kolei pdłnocndj Ces. Ford- .
,  ,  rząd o w ćj......................
,  B zachodnidj Ces. Elzb.
,  ,  Pardnbickidj..................
„ n Nadcisańskiej. . . .
,  ,  Południowej.................
,  „ Galicyjskiej . . . .
Kursa zagrań. (3 m iesięczne) 

Amsterdam 100 zł. b o t. . 
Augsburg 100 zł. n a d r .. .
Berlin 100 ta la r . ...................
Frankfurt u. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów p iem .. . 
Ham burg 100 markdw . .
L ipsk loo  tal. . . . . . .
Liwomo 100 l i r ów. . . .
Londyn 10 funtów . . . .
Paryż 100 franków. . . . , 

W a l u t y :
Cesarskie korony.......................

„ pół kor ony . . . .
,  dukaty na wagę .
,  ,  obrączkowe

Złoto al marco. . . . . .
Napoleondory..............................
Suw ereny ...................
F ryderyki.....................................
L n i d o r y .....................................
Suwereny angielskie . . . .  
Im peryały rosyjskie . . . .
Srebro . . . . . . . . . .

,  kupony ............................
Tąlary zw iązkow e...................
Pruskie bilety kasowe . . .

źydaj* 1 płacą
386 3S0

107] 106]
85J 84]

117 116
9 80 9 66
9 50 9 36
5 59 5 51
5 65 5 57

85J — 3 4 ] -
SI*— 80] —
71 75 71 -
92] — 8 1 ] -

325 223
101] 101

złr. cent.
72 5
82 30

815 —
223 10
117 —
117 80

5 65

65 75 65 65
82 20 82
71 45 71 35
88 — 87 —
73 — 72 50
72 50 72 - -
71 40 71 10
69 75 69 25
71 — 69 50
95 50 94 50

® ŁS 4
s  *

.2 ,3  

1  6 
l i
i  I
Q  4

104 25 
100 30 
100 -

81 —

143 50 
92 20 
89 40 
18 25 

132 TO 
119 — 
95 — 
99 — 
38 50 
37 50 
34 -  
37 25 
36 75 
21 -  
21 75 
16 -

HOTEL POLERA. Teodor Orawski technik ze 
L w ow a K. Malinowski, Antoni Stempowski, Miko
ła j B&siliów oficer ros. z W arszawy. Zygmunt Dem
bowski wt. dóbr z Rokitnioy. Gustaw hr. Olizar, 
Dyonizy Rakowski w ł. dóbr z W ołynia. Roman 
Bstley kup. z Londynu. Juliusz Kremer dzieriawos 
z Prus. Józef Babisoh zawiadowoa z Żywca. Hen
ryk W eber pryw., Dr. Adolf Kaul adwokat z No
wego Miasta. Jan  W cm acka adw. z Morawy.

Wyjechali: Jalian HoroBzkiewicz ob. do Lwowa. 
Emil Heintze ob. do Prus. Gustaw hr. Olizar z Sa
ksonii. Jan Tanzer kup. do W iednie.

HOTEL SASKI. Hr. Prószyński z Paryża, W in
centy Bielski ob., W ł. Mi^ozyński ob., R. S tra
szewski, Jan hr. Tarnowski, K. Koszutski, S. J a 
strzębski, M. Stojowski, A. Rzewuski z Królestwa. 
E. Lewandowska, W. Białkowski. K. Dembicka, 
Bocheński poseł, Hel. Osiecka, B. Gostkowska, K. 
Chwalibóg z Galioyi. Adam Tański z W łoch. N. 
W ężyk z Poznańskiego. Jan Kohlhaupt z 1'stronio. 
Adoif Rakowski z Lubelskiego. Karol Tettmaycr 
t  W ęgier,

Wyjechali: W . Miąozyński, W . Bielski, S o łty - 
kowskf, K. Koszutski, Jan hr. Tarnowski do Kró
lestwa. A. Tańska. K. Bzowski, Bocheński, K. Dę
bicki, K. Chwalibóg, Z. Bobrowska do Galicyi.

I ar S E R A T T.

Niemiecko-Polski Słownik
wyrazów prawniczych i admini

stracyjnych, 
w ydany staran iem  c. k. Towarzystwa fliaiko- 

wego Krakowskiego, (1554) 
jest do nabycia b^dź w  biórze T ow arzystw a 
N aukow ego, bądz za pośrednictw em  Rsię^ 
garni p. Friedleina w Krakowie, tudzież p. 
Gebethnera w Warszawie, po cenie 2 złr.

Z dniem  1 3  C t r u d n  a  r. b. rozpoczynam  
p r y w a t n e  Ł e f c c y e

Historyi Literatury polskiej,
dwa razy na tydzień, tj. w e W torki i w  S o 

boty od g. 12 —  l w  południe. 
Wstęp n a  cały kurs złożony z 30 lekcyj ko 

sztuje 10 złr. w . a. od osoby.
Bliższą wiadomość poaziąść motna bądź u mnie 

codziennie między godziną l i t ą  a 1 2 tą. bądź w księ
garni p. «T. iV ild ta  przy ulicy Grodzkiój każde
go czasu. — Kraków d 2 Grudnia 1862.
(1544-3) G u s t a w  C z e r n i c k i ,

na Placu Dominikańakim N. 491, I I  piętre.

8 t5  — 
221 10 
4!6  — 

1840 
239 50

Dyrekcja Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
Pięknych

w K r a k o w i e ,
zaw iadam ia szanow nych P anów  A rtystów , 
że w ystaw a sztuki m alarstw a, rzeźbiarstw a 
i arch itek tury , o tw artą  zostanie dnia Igo 
M arca 1863 roku , w  lokalu  T ow arzystw a 
przy ulicy Brackiej, w  dom u barona La
rissa. T rw ać będzie miesięcy dw a. Dyrekcya 
ma n iep łonną nadzieję, że panow ie a r ty 
ści nie om ieszkają w zbogacić w ystaw y sw e 
mi dziełam i i uprasza oraz, aby takow e 
nadsyłać raczyli najpóźnićj n a  15 Lutego 
rb ,  pod adresem :
„ T n  W y s t a w ę  s z t u k  p i ę k n y c h  

w  K r a k o w i e .* *
Przesyłkę D yrekcya przyjm uje na koszt 

T ow arzystw a, z tem  atoli zastrzeżeniem , że 
paki m ają być oddaw ane n a  zw ykłe po
ciągi lub wozy to w aro w e; ktoby zaś je  
chciał przesłać pociągam i osobow em i, po- 
spiesznemi lub przez pocztę, sam  w inien 

21 25 j opłacić, chyba, że paczka nie w iele waży, 
i tylko pocztą m oże być posłana, w  takim  
razie D yrekcya ponosi koszt tran sp o rtu . 

K raków  dnia 1 G rudnia 1862 r.
W alery Wielogłowski, 

(159! 2 -3 ) Sekret. D yrekcji.

103 75 
99 90 
99 50

80 5<

143 -
93 
88 30 
18 —

133 50 
118 -
94 5‘ 
98 — 
38 
37 -  
33 50 
36 75 
36 25 
20 50

15 75

913 -  
>23 
414 

1817 
338 50

a l  7 5 j!a l 25 
125 25 125 
147 — 147
281 -  280 — 
223 — ;222 50

101 15 

SO 80

Ł w Ó W  5 Grudnia.
D ukat h o lendersk i............................

„ austryacki. • • • • • • •
Fdłimperyał rosyjski..........................
Bubel rosyjski...........................  • .
T alar praski .  ............................
Listy zast. gal. be* kup. w. austr .

» .  > » » w m o n .k . .
Obligi indemn. bez kuponn . . . .  
Pożyczka narodowa bez kuponn . . 
Akcye gal. kolei żel. Karola Ludw.

W a r s z a w a  5  Grudnia.
Półimpcryały......................
Obligi skarbowe . . . .

kupon . .
Listy zastawne I I I  okresn

kupon ...................
Akcye kolei żel. warszawsko-wied. . 

„ n ft warszaw.-bydgosk.

rubli

rnbli

W r o o ł a w  8  Grudnia 
Banknoty austr. w mon. nowój. .
Polskie bilety ban k o w e..................

,  Listy zastawne. . . . . .  
Poznańskie Listy zastawne 4 % . .

* s y . % .
Obligi kolei krak.~szlązkićj. . . .

P a r y ż  5 Grudnia. 
Renta 3 % ............................

Konsole
L o n d y n  5 Grudnia.

119 15 
47 30

16 55

5 71 
5 71

101  —

89 60

K O M I T E T  

e. k. Towarzystwa gospodarskiego
G a l i c y j s k i e g o

w dopełnieniu uchwał swoich z d. 21  
id  id o l  —I Czerwca i 18 Lipca b. r. rozpisuje

niejszem konkurs na opróżnioną po P. 
Przyłęckim posadą sekretarza Towarzy 
stwa gospodarczego z płacą roczna 1 ,2 0 0
złr., którego wybór według §§. 41 i 42

47 2 5 (ustaw ogólnemu Zgromadzeniu przysłużą
Sekretarz ten musi być według §§. 41

16 501 i 4 5  ustaw członkiem czynnym Towarzy-
s 70 htwa gospod , a będąc oraz urzędnikiem
5 70 Towarzystwa, będzie podlegał Komiteto-
9 53 wi. Stosunek ten może być za obopól-
— nem sześciomiesięczne™ wypowiedzeniem
9 82 tak ze strony Komitetu, jakoteż ze strony

u  95 S e k re ta rz a  rozw iązany .
9 8 5 1 * • •

l i s  7 5 1 Ubiegający się o tę posadę, mają naj-
119 —
1 77 
1 77

Przeciw  m nie w ym ierzone ogłoszenie 
w ym aga z m ej strony  następujące

Oświadczenie.
Że w  sam ej istocie dotychczas ani 

jednej sztuki płótna ze składu 
wiedeńskiego 

c. k. uprzyw ilejow anej fabryki hr. H arracha 
nie sprow adziłem , je s t rzeczą pewną.

Przeciw nie zaś po tw ierdzam , opierając 
się na dow odach k tó re  posiadam , że pan 
Ignacy G assner zadzierżaw ił fabrykę i bli- 
chę p łó tna  hr. H arracha  w  H rabacow ie w  
Czechach w  ru ch  w prow adził, i mnie

s k ł a d  k o m i s y j n y  d l a  
L w o w a  p o w i e r z y ł .

Że mi naw et przez m yśl nie przeszło 
pod nazw ą

„Skład komisyjny fabryki hr. Harracha''
a>bo

„ p ł ó t n o  z  f a b r y k i  h r .  H a r r a c h a
w  Hrabacowie w  C*ech«ch“

inne p łó tn a  polecać jak  tylko te, k tó re  pan 
Ignacy G assner w zadzicrżawionych zakładach 
w Urnbarowie wyrabia, służą za dow ód inse- 
raty  p. G assnera w  Nr. 54, 56  i 58 „G a
zety N arodow ej11, których odbicia w  moim 
handlu, w e Lw ow ie, w  Rynku Nr. 173, do 
łaskaw ego przejrzenia leżą.

Lw ów , 28 P aździern ika 1862.
(1 5 5 3 -1 -2 ) F .  I I O I N K E S .

O B W I E S Z C Z E N I E .

c. kr. uprz.

K O L E J : 'C C i C .  <3 Ą L IC .

KAROLA LUDWIKA.
Na rok 1868  potrzeba dla linii kolei z K r a k o w a  do L w o w a

drzewa fabrycznego i progów
w  wartości około 98.000 zfr. w. a.

których dostawę w drodze ofert zabezpieczyć się zamierza.
Bliższe szczegóły co do gatunku, ilości i rozmiarów tego drzewa jakoteż wa 

runki dostawy, przejrzeć można u zawiadowcy stacyi.
Dostawa rozpocząć się może zaraz, musi być jednak ostatniego Sierpnia 1863  

zupełnie ukończoną.
Zaprasza się więc mających chęć liwerowania ażeby wnieśli oferty swoje do 

Zarządu centralnego c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwii-a w Wiedniu (Hai 
denschuss gmach zakładu kredytowego)

P I F  n a j d a l e j  a ż  d o  1 5  G r u d n i a - ® !
z dołączeniem wadyum 5°/0 od obliczonej kwoty zamierzonego liwerunku bądź 
w gotowiźnie, bądź w papierach giełdowych po kursie dziennym.

Oferty zawierać mają dokładnie gatunek, ilość, miejsce dostawy i cenę ofe 
rowanego drzewa jakoteż deklaracyę, że oferent warunki liwerunku przejrzał 
podpisał.

Można nareszcie oferować i drzewo krągłe nieobrobione z których materyał 
w żądanych rozmiarach wyrobić można, ceny jednakże takowe wedle stopy ku- 
bicznej wyrażone być powinny.

Oferty mają być podane na właściwym stęplu i rozumie się, iż otrzymujący 
liwerunek winien także opłacić stempel jaki na list ugodny przypadać będzie, 
który mu się ztąd doręczy.

Wiedeń dnia 22 Listopada 18 62. (1 5 9 0 -2 -3 )

C. k. uprzywilejowana kolej gal. Karola Ludwika.

p o k o j e  z  k u c h n i ą ,  p i w n i c ą  
i  s t r y c h e m  n a  p i ę t r z e  o d  f r o n t u  

*  s t a n e y e  n a  d o l e ,  są do w yna
jęcia od Nowego Roku w  ogrodzie Tenczyń- 
skim, w iadom ość na m iejscu. (1557-1-3)
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dalej d o i  Stycznia roku przyszłego (1863) 
podania swoje wnieść do kancelaryi To
warzystwa gospod. we Lwowie, w gma
chu Ossolińskich —  i w nich wykazać:
a) Wiek, religię, moralność i dotychcza

sowe zatrudnienie.
b) Biegłość w językach, szczególnie pol

skim i niemieckim,
c) Nauki odbyte, oraz o ile posiada pra

ktykę gospodarską i kancelaryjną.

Z  Komitetu ck. Towarzystwa gospod. 
galicyjskiego.

Lwów dnia 19 Listopada 1862.
P i e i y d u j y y :

K a z i m i e r z  K r a s i c k i .
|(1 5 3 4 -3 j  Zastępca Sekre tarza :

J ó ze f Grelinger

O S T R Y G I
a n g ie lsk ie ,

o d b i e r a  H a n d e l

EDWARDA FUCHSA
W  KRAKOWIE  

c o  d e u g i  d z i e ń  św ieże przesyłki, rów nież i

W i n o g r o n a
wiedeńskie,

nadchodzą codziennie św ieże
przesyłki. ( I5 8 6 -4 - )

GU UŁ U. 

&
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Ważne dla panów Wojskowych 
w marszu, dla panów Ekonomów, 

Myśliwych, bawiących się rybołówstwem i  dla  
ivszystkich, którym zależy na utrzym aniu
zdrowia
TlUSZCI do s k ó r  (Leder- Olein),
do zastrzeżenia przeciw przemoknięciu wszel- 
kiego obówia skórzanego, rzemieni, zaprzę
gów skórzanych, skóry na powozach, z f a 
bryki F .  V o g e l m a y e r  &  S p ó ł k a  

w W iedniu, „Hundsthurm“ N. 125.
Skóra tym iłusr.cztm wysmarowana nabiera elasty

czni ś i i gibkości i nabiera własności nicprzemaka- 
nia, tak że zastriega przeciw wszelkim wpływom po
wietrza i wilgoci, utrzrm nje nogi sucho i cieple, 
przet > może być jak  najmocnićj poleconym.

Cena słoika oryginalnego '/, fnt. 65 cent., */, fnt. 
1 zlr. 20 cent., całego funta 2 zlr. (1546-2) 

l ^ r S W a d  sprzedaży utrzymują w Krakowie p- 
J ó ze f Jahn  i p. K arot Mtzaea.

(1386-8-12

Handel pod firmą:

J Ó Z E F  R I E D E L
W  KRAKOWIE,

ma zaszczyt donieść niniejszem, iż obok z n a n y c h  już powszechnie
z swćj dobroci

PŁÓCIEN, BIELIZNY STOŁOWEJ itp.
założył u siebie Skład

gotowych męzkich Koszul,
a mianowicie całych perkalowych, białych i kolorowych, perkalowych z pikowe 
mi lub płóciennemi wstawami, oraz całych tńcianych, wszystkie ręcznego szycia 

i takowe po cenach fabrycznych szanownej Publiczności poleca.
W Handlu tym przyjmują się również zamówienia na każdą inną męzką 

damską i dziecinną bieliznę, pod zaręczeniem jak n a jsp  i e s z n i e  j s  zć j  odstawy

M i c h a ł  T f a c i f t o w s f t i ,  
Fabrykant świec i mydła,

potrzebiye
d w ó c h  P r a k t y k a n t ó w ,

narodowości polskiej i moralności nieposzla
kowanej. (1548-2-3)

Poszukuje gig
Nauczyciela,

do uoznia 2giej klasy Gimnazyalnej — n a  w i e ń  
od Igo Stycznia. Bliższa wiadomośń na listy pod 
o y fr | H .  U .  w Jodłowniku poczta Limanowa lub 
w Krakowie pod cy frą  J . Ć H - w Adminlgtracyl 
„Czasu11.___________  (1 550-3 )

Władysław Easprzykiewicz,
zw iedziwszy krajow o  i zag ran iczn e  fa 
bryki i zaw iązaw szy z tak o w em i s to su n k i, 

założył
w Tarnowie na Stcusinle. N *69
wyrób liaret, Powozów, 

Bryczek i Wózków,
które po najumiarkowańszej cenie szanownąj 
Publiczności, tak ze swego wyrobu, jakoteż 
według u niego znąjdujących się wzorów za 
poprzedniem zamówieniem z fabryk dostarczać 

-  obowięzuje się.
II^ ^ N iem n ie j przyjmuje wszelką naprawę, 

ręcząc za spieszne i dokładne tej£e uskute
cznienie. ( 1280- 9 -)

Zwraca się szczególną uwagę
P. P. Ekonomów,

ż Korneuburgski proszek dla bydła, któ- 
ren bardzo chętnie j a k o  Z a p o b i e 

g a j ą c y  ś r o d e k  p r z e c i w  
z a r a z i e  n a  b y d ł o  uważanym
bywa, jest zawsze świeży i prawdziwy 
do nabycia: (1427 10-13)

Ten prosiek prawdziwy Korneuburgski. u -  
trzymują:

2J^ T w  Krakowie u p. I .  JAMORMI KlEbO,
w Rynku głównym, w kamienicy Wielm. 
f i i r c h m a y c r a . —  W W a r s z a w i e  up.  
Jakóba Picka.

W  Białńj apteka „pod złotym Lwem,“ — w Bil
ska p. S. A  Stańko a p t , — w Bochni p. Paweł 
Niedzielski, — w Bóbrce p. Czarnik apt. — w Brze- 
żanach p. Margulirs i p. Dunikowski apt. — w B eł
zie p. Hrymak — w Brodach p. Kosicki — w Cxer- 
niowcach p J. Schnirch — w Dzikowie p. S. Bo - 
dziński — w Kołomyi p. M. Bolchower— w Krośnie 
p. L. Chodaski — » e  Lwowie pp. Konst. Iskieraki, 
Piotr Mikolasch i A. Berliner apt. — w Leżajsku p. 
J . Hirschftld — w Limanonie p. A. Molier — 
w Makowie p. Mayer aptekarz — w Myślenicach 

A. Łoczyński, — w Nowym Targu p. L. Kamień
ski — w Nowym Sączu p. Kosterkiewicz wdowa — 
w Oświęcimie p. Stanisław Dołkowski — w Przewor
sku p. S. Keller — w Przemyślu pp. Gaidetschka i 
Syn, i Edward Machalski — w Rzeszowie p. J . 
Scbaiitrr i Syn — w Radziechowie p. Jaśkiewicz apt. 

w Rozwadowie p. Karol Marecki— w Sam bone 
Jdzef Kriegseisen i p. Ju l. Riedl apt. — w Sa

noku p. Jan  Jaklitsch — w Tarnowie p. J. Jahn 
p L. Ringelheim — w Tarnopolu pp. A. M ora- 

wetz i C. Latnik — w Wadowicach p. A. Foltin 
w Wieliczce p. B. Wontorek wdowa — w Zale

szczykach p. Jdzef KoJrębski i Spółka. — w Ż d ł- 
kwi p. Krzyżanowski.

z Ogłoszenie licytacyi.
(1 5 9 5 -2 -3 ) 

miasta Krakowa

921

Pociągi osobowe na kolejach Żelazn 

Od c h o d z ą :
z Krakowa do Wiednia 7. ran o ; 8 . 80 po po- 

łu d n iu rr do Warszawy 8  rano ; 8 . 80 
do południu ~  do Wrocławia 8 rano— 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rano. ~  do Lwowa  10. 30 
rano; 8 . 30 w ie cz ó r~  do Przemyśla 
6. 15 rano =  do Wieliczki 11 . rano. 

a Wiednia do Krakowa 7.15 ra n o ; 8 . 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 . rano.
* Granicy do Szczakowy 6 . 30 rano; 11. *7 prze t 

południem; 2 15 popołudniu, 
ze Szczakowy do Granicy 11 .1 6  przed południem;

i. 26 po południu; 7. 56 wieczór, 
za Lwowa do Krakowa 5 .10  rano; 5. 20  wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9. rano.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa  Ẑ  Wiednia 9. 45 rano ; 7. 45 wie

czór —  z Wrocławia i Warszawy 9. 
45 ran o ; 5. 27 wieczór z :  z Ostrawy 
(przez Bogumin (Odorberg) do Prus 5. 
27 wieczór —  ze Lwowa 2. 54 po po
łudniu; 6. 15 rano z Przemyśla 7 
23  wieczór —  z Wieliczki 6.20 wieczór.. 

do Przemyśla z Krakowa *. 43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8. 32 rano; 8. 40 wieczór.

[L  19968] -------- -
Magistrat król. głównego 

podaje do powszechnej wiadomości, iż celem 
sprzedaży wikła własnością miejską na prze
strzeni 19 morgów 204 sążni kwadratowych 
będącego, niemniej obcięcia sześcio-letnich ko
narów ze 100 sztuk wierzb, odbędzie się 
w dniu 15 Grudnia 1862 r. w gmachu Ma
gistratu w biórze Departamentu IV o godzinie 
lOej przed południem publiczna licytacya. Na 
pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie
za w ik le ..................................... 157 złr. 50 cut.
za gałęzie z wierzb . . . .  15

Razem 172 złr. 50 cnt. 
Deklaracye pisemne także będą przyjmowane 
Warunki licytacyi mogą być przejrzane w bió
rze Departamentu IV.

Kraków dnia 28  Listopada 1862 r.

N akładem  now o założonej księgarni

Franciszka Grzybowskiego
w  K R A K O W IE , 

wyszło dziełko pod ty tu łe m :

D Y P L O M A T A  P O L S K I
z X IX  W IEKU,

KSIĄŻĘ ADAM CZARTORYSKI.
Egzem plarz kosztuje 1 złr. w . a. 

_______________(1 4 9 1 -3 -6 )___________________

Przedostatni tydzień
do nabycia losów, siódmej

t l i e l k i e )  L o t e r y i
dla celów powszechnie użytecznych i dobroczynnych, którćj czysty dochód przeznaczony jest na rzecz tych 
nieszczęśliwych, którzy tegoroczną powodzią Dunaju, Elby, W isły i ich rzek pobocznych, w różnych krajach

Poństwa dotknięci zostali.

W niej wygrywa 4,534 
trafnyota — razem
z ł.

300.000 złotych walutą austr., 
a to:

2  p o  z ł
3
4
5 99

3 .0 0 0
4 .0 0 0
3 .0 0 0
3 . 0 0 0

1 6  po  z ł .  11,000
5 0  „ „ 5 0 0

lO O  „ „  £ 0 0
1 5 0  „ „  t m

C e n a

3 0 0  po z lo t .  5 0  
3 ,0 0 0 1  wygran seryj 110  

>J po złotych J 52 ,0 0 0 /  po złotych

l o s u :

3 zfote walutą austryacką

1 zł. §0,000
1 „ 30,000
I „ 20,000
1 „  1 0 , 0 0 0  .  _

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie
dnia 20  Grudnia 1862 roku.

Loteryd nie prywatna lecz rządowa. —  Istnieje jeden tylko gatunek losów i jedna cena onychże. —  Każdy los 
gra w jednem tylko ciągnieniu na wszystkie wygrane.— Każdy los seryi wyciągnionój, może oprócz wygranej, seryję 
przypadającej, odnieść także i wielką wygranę. Zaraz po ciągnieniu wydany będzie wykaz wygran. —  Czternaście dni 
po ciągnieniu, nastąpi wypłata wygran, za przedłożeniem losów oryginalnych, przepisanemi markami stęplowem* po stronie 
odwrotnej opatrzonych, w kasie loteryi w Wiedniu (Salzgries Nr. 184).—  Wszelkie wygrane, któreby w ciągu J miesięcy 
po ciągnieniu, przeto do dnia 2 0  Czerwca 1 8 6 3  r., z jakiegokolwiekbądź powodu nie były podniesione, przepadają według 
£ . 1 1  programu gry, na rzecz niniejszego przedsiębiorstwa dobroczynności. —  Bliższe wiadomości zawiera drukowany 
program gryi znajdujący się u wszystkich organów sprzedaży, który do zakupionych losów załączony01 będzie.

Od c . k . D y r e k c y l  d o c h o d ó w  lo te r y jn y c h  w  W ie d n iu .
(Wydział loteryi rządowej, dla celów powszechnie użytecznych i dobroczynnych).

Losy tćj loteryi są do nabycia w  Krakowie, w kolekturze loteryi u pana J .  B R £ | ) Y  w rynku 
głównym, obok gmachu c. k. Komisyi N am iestn iczój. ______ (1643-1-4)

Hr. St. Genois
na 42 złu.

ctórych ciągnienie wkrótce na
stąpi, uposażone trafnemi

9 3 . 5 0 0  —  5 2 . 5 0 0
3 1 . 5 0 0  złr. itd,,

a których każden los najmniej 68  złr.
25  centów wygrać musi,

sprzedaje originalne podług kursu jak 
również na dziesięcio-miesięczne r a t y  
z z a d a t k i e m  4  z ł r .  i 6%  oprocen
towaniem wartości imiennej podpisany 

dom hurtowny.
Podpisany dom hurtowny przyjąwszy 

od domów bankierskich S .  M . K o t h -  
s o h i l d a  i  H e r m a n n a  T e d e s c o  
S y n ó w  w skutek tak nader korzyst
nego planu gry tych losów wszystkie 
jeszcze znajdujące się losy St. Genois 
widzi się przekonanym, że losy te w za
pasie jeszcze będące, a to tem bardziej, 
gdyż podług wieści na przyszłość żadne 
podobne prywatne pożyczki nie zostaną 
więcej pozwolone, coraz bardziej będą 
poszukiwane i tym sposobem w stałe 
ręce przyjdą, a zatem kurs tychże coraz 
bardziej wzmagać się będzie; —  przeto 
pozwala sobie podpisany dom hurtowny 
zwrócić uwagę wszystkich Szanownych 
w stosunkach z nim zostających na te 
l o s y  S t .  G e n o i s  i do zakupienia 
tychże losów upraszać.

By zaś Szanownym kuPuJ<jcym dać 
dowód, jaką w a r t o ś ć  losy te nawet po 
odbytem c i ą g n i e n i u  dla podpisanego do
mu h u r t o w n e g 0 mają, oświadcza niniej
szym, że  wszystkie do dnia Igo Grudnia 
1862 °ó tegoż domu hurtownego ku- 
jione oryginalne losy St. Genois z  r ó ż -  
24*^3: tylko 1  z łr . ,  zaś od Igo Grudnia 
1862 d0 Igo Stycznia 1863, kupione 
osy St. Genois z  r ó ż n i o ą  tylko 2  z łr .  

ceny k u p n a  i i  dni po odbytem najblii- 
szem ciągnieniu zakupi napowrót.

J. K. Sothen „Wien, Stadt Nr. 420“
Przy zamówieniach zamiejscowych u- 

irasza się uprzejmie o łaskawe nadesła
nie franco należytości pieniężnej oraz o 
rzyłączenie kwoty 3 0  cent. za przesłać 

się mającą listę ciągnienia.

Wl T r f l l r n t f r i o  utrzymuj* Ios7 , te oryginalne 
m d K O W I C ,  całkiem podług kursu, i na raty 
i oryginalnym podpisem powyi wymienionego domu 

hurtownego, lec* pod temi samemi Warunkami.

(1459-9-12) 3 . BarłL
W Drukami -CZASU." Rsądzca Drukami, Antoni Rother.


